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Święto armji polskiej w Krakowie.
(Telef orient od umyślnie wysłanego sprawozdawcy .JCwjera ‘Lwowskiego".) >* '

Kraków, niedziela, 19. paźdz.
NA RYNKU. — PRZED DWORCEM.

Spowity gęstą mgłą rynek budził się na wiel­
kie święto wo.i ,ka polskiego. W esoło Sukiennic 
jakby ną placówkach stanęły rzędy wojsk różnej 
brona. Ze starych gmachów poprzez mgłę wyłania­
ły się barwy narodowych chorągwi, zdała nadcho* 
dzą odgłosy muzyki, ludność spieszy wszysS&emi 
ulicami ku rynkowi, na dworzec, na ®amek kró­
lewski. Wielkie święto w Krakowie. Zjechali tu naj­
wyżsi wojsKa polskiego Komendanci, dostojnicy 
kościoła, ministrowie, posłowie, reprezentanci 
wszyjikicu w aisiw  i szerokie zastępy ludu z całej 
nrastaffi ziemi polskiej, A więc -n-acia z Górnego 
Śląska, Z CltezyńśKit&u. Spiszti, Orawy, W tfmlk 
Ruch wielki przed dworcem, pćron srebrzy się 
szlifami generałów i oficerów, na szaiem tle ; pła­
szczów żołnierskich odbijają barwnie kontusze 
magnatów i mieszczaństwa krakowskiego, fjototy 
biskupie. W szyscy dziś stanęli snofem.

PRZYJAZD NACZEINIKA PAŃSTWA.
Zajechał najpierw pociąg z ministrami, nieco 

później pojawił się specjalny pociąg wiozący Na­
czelnika Państwa ze świtą. Zeszedł szybko P ił­
sudski ze stopni wagonu, przeszedł żołnierskim 
krokiem przed frontem komoanji honorowej, i po 
przywitaniu się wszedł do poczekalni dawnej ce­
sarskiej. Tu przemówił krótko generał Haller, wi­
tał Naczelnika w murach krakowskich, gdzie wła­
śnie r*ifa$jd?ki wykuwał szereg stalowych ryce­
rzy, i cześć mu za t'o złożył generał. Z tego ogni­
ska wyszliśmy razem — mówił —  szukaliśmy, się 
potem, aż wreszcie jesteśmy złączeni nietylko jako 
żołnierze, ale i obywatele w  wolnej Polsce. 
Wzniósł okrzyk na cześć Naczelnika, powtórzony 
kilkakrotnie. W yszedł Naczelnik przed dworzec, 
witany owacyjnie, W  powtozie ozdobionym biafem 
kwieciem, zaprzężonym w 4 białe konie, towarzy­
szy Naczelnikowi generał francuski Hettrys. W 
drugim powozie jedzie gen. Haller z Zielińskim, 
potem Dowbór-Muśnicki, wicemarszałek Osiecki 
i cały szereg powozów i automobilów. W jpaniały 
orszak przejechał przez szpalery wojskowe, minął 
bramę tryumfalną 1 wjechał obok piani dc rondla 
bramy Floriańskie!.

TRYUMFALNY WJAZD.
Był to istotnie pochód óyumfahiy. Przed 

powozem Naczelnika banderia chtyp ka w białych 
stilrmanach i krakuskach, r>otem oddział szwoleże­
rów, i znowu banderia, oddzielająca powóz Naczel­
nika od dalsz-JCh powozów. W barbakanie istne 
morze głów na krużgankach, a tłum na dziedzińcu.

OWACJE I POWITANIA
Powitał tu Naczelnika prezydent Krakowa t e .  

( jero w k l w otoczeniu rajców i dygnitarzy i repre­
zentant Lwowa wlcepe? ydent Chlamtacz. Słów kil­
ka powitania zwrócił do Naczelnika od Lwowa, któ­
ry  wojsku jego ma wiele do zawdzięczenia. P o ­
przez. ittmn gęsty posuwał się. powóz Naczolnika

przez Floriańska. Z okien sypwły się kwiecia, o- 
krzykom irie było końca, hejnał z wieży .Yarjackie.i 
ledwie dosłyszeć było można, Na rynku. znowu 
z tysięcznych piersi padały okrzyki powitania i na
początku ulicy Grodzkiej jeszcze wiwatów było

cporo. Ale w drugiej części tej ulicy, zamieszkałej 
przeważnie przez fłMność innego wyznania, prze­
jeżdżały powozy naszych wodzów wśród wielkiej- 
Mszy. W krótce wjechał dostojny orszak ua Wawel,

(Cią» dalsży na str. 2

ifu ib a  f ?fw arana staje do  pracy.
m Związek robotników rolnych przeciw komunistom,

Atarrzawa. (P a T)). „Robotny." ogłasza ode­
zwę zawodowego zw^zku robotników .ornych
Rzeczjpjosprjlitej, w której to odezwie łtóSpiadcza 
zwiĄzek nijęd; y  inne.ni: K ^ua& ćl «ic ifbnjąc c 

>.v folwarcznej, chcieli Wy-1) 
wołać zamęi polityczny. Niebezpieczny tuń eks- 
pciyment nuA  zamiar przeprowadzić p o y  pcąno- 
cy  robotników, rolnych, na których p>sypały się 
orześladowania i z  których wielu życiem musiało 
to przepłacić. Komuniści o 'postawionych przez nas 
żądaniach nawet słyszeć nie chcieij, pertraktacji 
nie chcieli prowadzić do końca, przyjechali nawet 
na posiedzenie sekretariatu centralnego z rozka­
zem od swoich partji, aby dnia 13. b-m. rozpocząć 
strajk bez względu na przygotowania. Przysłali a- 
gitatorów jeszcze przed uchwałą sekretariatu cen­

tralnego i podszywając się pód jego finię, el.cieti 
13. bm. wywołać strajk. Piętnując tę niesumieii 
ną '.olitykę komunistów, oświadcza odezwa: Rząd 
kgóciż-ił się wstrżyiuaći represje co dc służby fł»t- 
wwCźne}; prziystssplć do zwolnienia administracyj­
nie aresztowanych i-do rokowaii między zawodo­
wym związkiem robotników rolnych a obszarni­
kami. Mmuo to komuniści chcą nadal shąik pro. 
wadzić, jjHMiioważ chodzi itr nie o uzyskanie ce 
lów Partji, lecz o ciągłe zamęty. Dlatego nie sic- 
cnajcic komiatistów. Dnia 20. bm. w poniedziałek 
praca as iolwaricact ma sje rozpocząć.

--Warszawa. (PAT). „RobotniiC** donosi: Cen- 
trainy sekretariat P P S . zapowiada, SfcStrajku po 
wszechnego dnia 20. bm. nie będzie.

Nie będzie strajku kolejowego.
Kraków. (Tel. wł.) „Kurjer lll.1- donosi z Wat -i strajku z pcn.odu niespełnienia icii życzeń, a to n  

esawy, że zjazd kolejarzy w Warszawie oświad-1wzglętjhi na Ludne położenie pansiwa. 
czył się 42 głosami przeciwko 20, aoy nie urządzać I

Oddziały wielkopolskie rozbiły bolszewików
pod bobrujskiem.

Nieprzyjaciel atakuje na południe od Połocka.
Warszawa, (PAT), Konrnswkai sztabu gene­

ralnego z 18/9. 1919:
Froiu litewsko-białoruskl: Prowadzona w 

rejonie Bubrujska akcja wypadowa ctfcfziałów 
wielkoP<^sklch pod dwództwem gen. Konarzew. 
skjegoi zakończyła się ztmełnetn rozbident 
wojsk bolszewickich, zagrażających BdbrujskowT 
Wzięto 1.500 jeńców, 4 działa, 22 karab,nów ma- 
szynowycłi, pociąg pancerny, wielką ilość amu­
nicji i materiału tecuiuczncgą.

Na południe od Potocka w okolicy Pyszna 
zacięte walki. — W odcinku poleskim jeden z 
naszych oddziałów rozbił nieprzyjaciela pod Sze 
lowjcanii, poczeiri wycofał się na ot-i« rodnio zaj- 
itnf.-.anc stanowisko,

front wołyński: Spok^t

Warszawa. (PAT). K< munikat sztanj gene 
ralncgo z  19/10. 1919:

Front łitewsko-bjałorn^ki: Na poiudnlfc od
Potocka w reiołue Pyszna, Lepel, Wcłbskowic, 
przeciwnik atakuje energicznie w dalszym ciągu, 
wprowadzając do akcji coraz to nowe siły Na 
reszcie frontu, osnrócz drobnych utarczek pa 
troli, spokój Pod Bobru^skierj. oieurryjaciei roz 
bity przez nas w o?ag, dnj . ? .at/dcii, wycofał sił 
na Wsch<>d na rzfckę Olie.

Front wołyński: Spokój.
Haller,
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^5tar.y hymnem narodowym. Duchowieństwo wy­
szło do bramy królewskiej katedry. Przed ołta- 
izenvv gdzie »ie#dvł królowie i senaujry z*JaJaW  
»Ji.dt Naczelnik.

-W- WAWELSKIEJ KATEDRZE.
W  stallach zasiedli kanonicy, biskupi —  wśród 

nich biskup Bcndursku dalej dygnitarze cywifcti, 
4>rLevażnie w strojach poUkich i fczna poblicz- 
ność. Od ołtarza przemówił kaiUżę kościoła biskup 
Sapieha. Wspomniał o niewól stuletniej, o wyzwo­
leniu z kąjdau, o przelewie krwi na kresach, o Star­
si ce żołnierzy, którzy przed uokiem szli na odsiec^ 
Lwowa, błogosławieni przez '<0020 na kiwawą roz­
prawę. Z łażenie się całego wojska nazwał biskup 
wlelklem świętem i cześc za to złożył żolniel zo(a. 
Do sterników państwa powiedział: AiaJą rruwo
ząaać, aby cały naród opar? «4ę o W as 1 popierał 
W asze zamiary. Do narodu apeiował; nieci, ustą­
pią wszystkie orientacje wszystkie partyjne prze­
szkody, wiech się cały naród połączy, jak wojsko 
dla dobra wielkiego państwa oolskk-go. Niech 
wszyscy parnie*, a ku J c  -przed Bugiem 5 narodem 
odpowiedzą, jeżeliby fclp-ile dziateiszą. zmarno­
wali. Potrzeba wkdk u i ofiary, całe na;.ze życie 
musi być ofiarne. W J-aucu sw&go przemówienia 
zwróci? się biNk.-o do Prymasa to. Dalbora, pro­
sząc, by pobh:jM pi^!^y.'.0'i»oj|i rcprozenóanton,

' armii i  całemu narodowi.
■Ks. Pryirfcs w długich •• szkarłatnych- szartich, 

©zdobionych królewskimi gronostajami, przystąpiI 
<jo ołtarza i rozpoczęła się  ceremonia. Zabrzmiało 
„Te Deum zaintonowane przez ks. prymasa. Po 
ukończeniu uroczystej ceremonii od ołtarza za­
brzmiała stara pieśń z -czasów niewoli: „Boże coś 
Polskę". Śpiewali 'tę pieśń wszyscy, więc biskuoi, 
szlachfa, wojsko, a z wieży Mariackiej zabrzmiał 
potężnym glotiem Stary .Zygmunt. - r

POWRÓT Z KAl tU R Y ,-O LB R Z Y M IE OWACJE
Do grotów' królewskich wstąpił Naczelnik n? 

,chwilę Tam n sarkoiagu Kościuszki złazy! wieniec 
z napisem: „Tadeuszowi Kościuszce, Józef Piłsud­
ski". Potem  opuścili wszyscy katedrę i  wśród wi 
watów ruszył orszak przez Giodzką,' Straszew^ 
śkiegd do rynku. Na Straszewskiego fsumj zgrp-1 
madzlry się olorz' mię. ‘ rritajać Naczelnika gen). 
Hallera § innych, okrzykami i sypiać kwiaty na Ich 
powozy. Rynek przednte wiał obraz j.TiypomMa, 
jący * dawnych sztychów Przysięgę Kościuszki.

MSZa POLOWA NA RYNKU.
Ody Naczelnik wchodził na rynek, przebiły się 

chmurne, opony nieba i jajme promienie słoneczne 
ozłociły przepiękny niezapomniany do łez radości 
1 silnego wzruszenia pobudzając^ widok. Naczel­
nik ze świta przeszedł poorzez wszystkie oddziały 
wojsk nr około rynku. Orkiestry grafy hymn, z wie­
ży Marjackiej rozbrzmiewał hejnał, niosąc w dal 
melodję „Nie rzucim ziemi" Przed Sukiennicami li­
sta wiono ołtarz. Stanął przed nim Naczelnik \ cała 
świta, różni dygnitarze, oficerowie i żołnierze le­
gionowi, ci, którzy z. Krakowa wyszli przez kordon 
I ci, którzy przeszli Karpaty t cierpieli później *- 
w więzieniach Hnszru i Matmaroc* Szlgetn. Rozpo­
częła się msza połowa, odprawiona przez ks. bi­
skupa Galla. Clr r  śpiewał, orkiestry grafy, a hej­
nały rozbrzmiewały z wieży, PoAczaj podniesienia 
padły słowa komendy ua ,baczność", z zamku w a­
welskiego ozwaty się strzały armattfle, nad ryn­
kiem szybowały bardzo nisko aeroplany; Kazanie 
wyszło ił z wielkim zapałem ks. Antosz, kapelan 
wojskowy. Po mszy odbyła się defilada.

D EFILa DA.
W  pobliżu kamienia Kościuszków cfclcro esta- 

wjonu trybunę, Zajął ją Naczelnik, genera&da i  ofi­
cerowie. Przepiękny był ten przeniaroz wojska 
polskieyo. Szły. dziarskie szeregi i zdawało się, że 
nie ma końca. Szli najpierw Hallerczycy, potem 
Poznańczycy, witani oklaskami, potem żołnierze 
drugiej brygady, w Których szei egu kroczyło dużo 
cywilnych, również gorąco witanych, potem od­
działy górnośląskie, oklaskiwane 1 obsypywane 
kwiatami, ulani, oddziały szwoleżerów, deputacje 
ludu śląskiego, Spiszu i Orawy, również serdecznie 
witane, a wreszcie artyleria, skauci i młodzież 
sekohru ze sztandarami. Uwagę przykuwał ©ddzfai 
Inwalidów legionowych i milicja cieszyńska, 'V  
czasie przemaiszu wojsk m zygiyw ało kilka mu­
zyk wojskowych. Po defiladzie Naczehjjk wszedł 
j f  gęsty, f/um wibiikasiMśa i przeszedł *  4« s k "

,ju *  w.»uw&łU i  da; i 'M jrażariern.ka i * i 9 ,_

przez cały rynek, owacyjnie witalny. Na Kamieniu 
pamiątkowym Koś duszki złożono wieńce od woj­
ska poł .Kiego od GórnosiązaDów oraz wieńce z na­
pisami na szarfach: „Zjednoczonej armii nolsklei -  
Ziemia Cieszyńska'

DALSZE UKuCZySTOSCl *
Po defiladzie odbyło <ię śniadanie w kasynie 

oticersKicm Popołudniu odbyły się w teatrze S ło ­
wackiego 1 w teatrze powszechnym uroczyste 
przedstawienia, które zaszczycił Naczelny z całą 
twoją twia. Wieczorem odbył si^ obiad w salach 
restauracji Grand Hotelu, a potem wielki raui w 
Sukiennicach. Na raucie zgromadziły się olbrzy­
mie tłumy, Jak, że mnóstwo osób nie mogło się 
dostać do wnętrza, między, hmemt generał Zie­
liński z rodziną musiał odejść z  powodu ogromne­
go ścisku Naczelnik przyszedł na raut dopiero 
o gedz 10.30. Witano, go owacyjnie.

A. L*eh.

MOWA PIŁSUDSKIEGO O LEGIONACH.
Kraków. (PĄ J)- O godz. 7. w  kasynie oli- 

.tasklern rozpoczęło .się zbieh'?ć siader liczne 
grono oficerów legionowych, zarówno załogi kra­
kowskiej, jak  i W ars^awy. Pozrania, Lwowa 1 
wszystkich frontów. Zjawił się gen. Haller, a 
w ro tc e  zaiecto; Naczeżny wódz, witany gorą­
cymi oklaskana i ^zeszedłszy wśród szpalerów 
j inwalidów, wszedł do sali. Tu zabrał głos ce­
lem powitania legionistów:

Kochani koledzy! W  azień święta legionowego 
pragnąłem być z wami. Powiem słów parę o teni,

Strajk rolny załamał się.
PPS. zwraca się przeciw strajkowi. —  Stanowisko 

ludowców miało decydując* znaczenie
(Gd naszego korespondenta warszawskiego).

(Q), Warszawa. Strajk służby folwarcznej 
rozszerza sję powoli na obszarze b. Kongresówki. 
Wedle nadchodzących, ze wszystkich stron wia­
domości, iriększycli ekscesów dotybhćzd|óde by-' 
to, W wielu jednak miejscach lud porzuca prit*: 
cę. dc^iero pod wpływem gróźb zś strony aglta-! 
torów. W P P S  nastąpiło Otrzeźwienie;1' Wyb?tt»iH 
leaderzy tej patyji spłwtrjegli, że strajk test o pod­
łożu ekonomicziiem, ma być wyzyskany przez 
komunistów do celów wywrotowych. Jest na­
dzieja, że lada ehv jlę P PS. wycofa się z tej akcji, 
o ile tizjsika od rządu pewne gwarancje lojalnego 
.prowądzenja dalszych • pertraktacji służby fol* 
waoznej 1  ziemianami.

Do zaniechanie strajku skłania także umiar­
kowane sfery socjalistyczne, stanowcza postawa 
ludowców, którzy energicznie wzięli De do tę­
pienia zbrodniczej agitacji na wsi. Wielu z pó­
łsłów i znanych dziaDczy ludowych, do których 
szerokie niasy chłopów mają bezwzględne zaufa­
nie, wyjechało do swoich okręgów i swoją obe­
cnością nie pozwalają dezorganizować ruch lu­
dowy bolszewiKom. Ta działalność ułatwię o- 
srotnnie rządowi akcję m yslrajkow ą.

W kołach politycznych W arszaw y mówiono 
dziś o Pcw nem zlikwidowaniu całego strajku 
w na'bliższych dniach,

Komuniści chcą wywołać 
strajk.

(Oo naszego koregDOfid^ma warszawskiego).
Warszawa, 17. pażdz. 1919. 

(Q) Ostatecznie stato się jasnem, że strajk 
stużby fołwarcznej miał być tyl-ko przygrywką do 
wielkie] akcji pizewrótówe] komunistów. Powsze­
chny strajk został zadecydowany i tc nie, jak 
dotąd manifestacyjny, le-cz na nłeogrank zony 
cza3 — aż do zwycięstwa..

Kiedy ten stralk się rozpocz-nie, nie wiadomo 
jeszcze. Krążą pogłoski, że ma to się stać w dniach 
najbliższych, w poniedziałek ląb wtorek, w ko­
łach za? pyinrormowanych twierdzą że gtovmy 
atak ma nastąpić dopiero 9. listonada, w drugi, 
rocznicę bolszewickiej rewolucji w Rosji) równo­
cześnie ? analogicznymi strajkami w  innych kra 
iacn Europy.

Oęzr4'jścjt?> w- "SKrsttap ut s *  PfrzyjgiusziCKę

« .  &  _ __________

co- myślę o'■naFżycS"t^f5ifE£h. tSgicmy nrajsrdmrlr 
strony życia: pierwszą jest’ ta, iż mają ideową za­
sługę za ojczyznę, stanowią nictylko ideę i oriare 
ale byłby -lakże pięknem bujnem życiem. Był to nie­
jako pocałunek iołmei ża dla srogiej kochanki, jaką 
jest wojna. Legioniści w wojnie sie kochali. W  iyj 
rzliwrj wojnie, która była odbiciem ich dusz bu- 
rzHwych'. Tem aa Legiony w historii naszej wo{ 
skowości. Nie był to tylko żołnierz, co w ciężk.ei 
doli do domu wzdycha, dom .miał On tam. gdzie 
brzmią burze bitewne. I, w tent piękno żołolerza- 
ległonisty. Dalej odznaczał się on milą, serueczii* 
wesołością. W czernże potęga Legionów?

fłrodsiły się ond z waszej młodości, z wa­
szych -dążen do ni ipodSeglości, feyly ^imtestens 
przeciw niewierze w walkę, a wierze w poddg* 
nte uę losota. Pierwszy akt życia skończony. 
Legiony przeszły do historii. Legiony jako takjc. 
umarły. Nic ma już różnicy; jesteśmy wszyscy 
sobit rćwn.. Niech legioniści wniosą do wojska 
Polskiego io, czem byli: piękno, ducha wojny, 
przywiązanie do rzemiosła żołnierskiego, aicze  
rą w'esł>!ość. Poczucie służbowe w stosunku d, 
wojaka, które oti^wiitda eharak.erewi nrrodo- 
wemu.

U wejścia dc sali wzięli wodza na ramiona icgio
piśći i wynieśli na swoich barkach wśród grom­
kich okrzjtków zebranych wzdłuż szpaleru inwa­
lidów do Powozu Za nim ponieśli również fiiaą -  
kacb generała Hallera i biskupa Bandur™ isro.

nia. Jeśli strajk polityczny wybuchnie, to bez za­
powiadania tak, by resz.tę obywateli zastać nie­
przygotowanymi)

O ile dotychczaą wedle panujących nastro­
jów sąózjó można, strajk ten ma bardzo niewiel­
kie widoki powodzenia. —  Przeuewszyśtkiciri 
PPPS. spizeciwRa sję temu zasadniczo, t. zń 
jakc ak.cjj politycznej. Jęst to ogromnie vvazn’ r 
krok ze strony rego stronnict\ya, świadczący rć- 
\vnGćześuie, że frakcja mimo t fW ś f lfó  iachowuju 
$ $  ,w ^alszym ciągu yoi^nue w^bcę zrnm 
boiszeWićŁich. )V ■ takim włbęjrązie 'kohiuiłjśći 
śtają udosobrńcid i muszą to czy n.c na właśńu 
rękę, có żresztą się zgadza z ich zamiarami.

Urządzenie strajku powszechnego v/ cafyh1 
kraju wyrnaga posiadania wielkich kapitałów. Me 
niożna sobie bowtem ntyolurażjć, by, ronotnta", 
bez zabezpieczenia sofcie choć ua krótki czas 
bytu, porzucili pracę. Związki zawooowe są prze- 
ważiiie w Ickach PPS,, więr stamtąd pieniędzy 
nie dostaną na strajk.

Nie ulega w ięc wątpliwości, że , ot .ur i: .i 
przystępując do tej akq'i, musieli posiąść odpo- 
w jednia itość pieniędzy... w rublach.

Większość sejmowa
(Od naszego warszawskiego korespondenta) 

W arszaw a, 17. października, 
jak było do przewidzenia, „ po zlaniu się 

stronnictw ludowych, m ożliwość utworzenia 
większości sejm owej sta je  się co raz  większą. 
Obecnie toczą się poufne pertraktacje, z kiórych 
wynika, że przeszkód zssadniczych nie ma. 
P. S. L. idzie na wszystkie ustępstwa, żądając 
tylko wykonania uchwały sejm ow ej w sp ra­
wie rolnej i d im okratycznych zasad kog; 
slytucji, ko  jest zresztą rzeczą bezsporną. Mó­
wi się o zgrupowaniu się kolo P. S. L. g^upy 
ks. Adamskiego i Blirińskiego. W kołach N. Z 
R. daje się zauważyć przychylne stanowiska 
wobec utworzenia w takim stciadzie większości. 
Ogólnie u wszystkich stronnictw umiaikowanych 
skonstatować można silne dążenie do normaL 
nego unichomieTia sejmu, b d  względu na swe 
paityjne interesy.

KORYTOWSK1 KOMISARZEM, GDAŃSK A

Kraków. (Teł. wl.) „Klif. TJ1." donosi 7 W ar 
szawy, że polskim komisarzem (idsuYka zoRta- 
WRołd Mera Korytowc<ki.
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Czwarta dzielnica 
przypomina sie pamięci,

rolska za mało żartuje się rodakami w Amery­
ce. — Chłopi, rękodzielnicy, kupcy chcą. wracać 
dó ojczyzny. - Inżynierowie, mechanicy, lekarze 
w Police poirzebni. —  Poloka może dostać dzie- 
siatki miljonów dolarów od wracających rodaków.

Ze Stanów Zjednoczonych otrzymujemy na­
stępujące, godne bacznej uwagi pismo:

SzanoiVmi Panowie!
Siedząc pilnie rozwój życia nafltego w Pois.ee, 

cieszy nas, że armia nasza bije wrogów, że refor­
ma rolna jest pomyślnie dokonana i żc życie nasze 
narodowe pomyślnie s ję rozwija.

Cieszymy się, że trzy nasze dzielnice, serki lat 
żyjące oddzielnie, dziś chętnie poświęcają krew i 
mienie, ażeby się razem utrzymać.

Mówi! mi św pamięci mój dziadzio kiedyś 
w  Police, żc gdy Polska powstanie, >to rząu nasz, 
to Sejtai nasz, będzie jako ten stolarz, który będzie 
zmuszony budować ładny sprzęt ze trzech sęka­
tych, popękanych lub nawet nadgniłych drzew

Dlatego cieszę się, że ten sprzęt, ta Polska 
przeszło wiek oczekiwana, budowana jest po­
myślnie, pomimo materiału popsutego prze? za- 
barców naszych.

Ale smuci mnie jedna rzecz: Dlaczego się nie 
zajmujecie nami, czwan a dzielnica, choćby tylko
0 polowę mniej troskliwie, jak Małopolską lub W. 
Ks. Poznańskiem. albo nawet Litw ą? Mojem zda­
niem popełniacie błąd. który należy natychmiast 
popiawić.

Polska potizebuje silnego sitanu włościańskie­
go i drobnego handlu i przemysłu. A my tu mamy 
na to materjai na jedno i drugie. Powiem więcej, 
mamy materjai, z którego P o tk a  może otrzymać 
dziesiątki tysięcy ludzi fachowych, doświadczo­
nych i z groszem w kieszeni.

Nie należy czekać, aż wielki kapitał zdusi nas 
tąk, że pętem nie nęaz.e można myśleć o drobnym 
przemyśle 1 handlu poisnim. Należy zaraz działać, 
orgamzowue i rz.ućić ao Polski stąd .dzi& ia& i, ty- 
Tięcy liidźi tóćórzy, gdy się ich dobrze zorganizuje'
1 celowo użyje, mogą dokonać przewrotu, mogą o- 
eaiić kraj od obcego zalewu.

Są tu organizacje, liczące po przeszło sto ty­
sięcy ludzi, które iA.rzymują wydziały pomocy nau­
kowej, dopomagają studentom niezamożnym na u- 
niwersytetach i wyższych szkołach wogóle.

Je T  tu dużo łudzi, którzy pracowali lata. po­
znali tutejsze metody "w przemy śle i handlu, doro­
bili się groszy, a którzy'- chętnie udaliby się do 
Polski, gdyby mieli pewność, że nie 3‘racą swych 
oszczędności.

Polska tych ludzi potrzebuje, a oni potrzebują 
Polski, boć niektórzy * z tę s k n o t pbwarjować 
mogą.

Potrzeba będzie w Polsce mechaników. inży­
nierów, lekarzy, handlowców, wogole ludzi facho­
wych. Tu jest materiał na tych łudzi, są, szkoły 
pod nosem, ale wszystko to sia to  zorganizowane, 
częoto bez określonego cćlu, bez planu się przygo­
towujące j o  wyjazdu.

Gdy pojadą bez dozoru 1 wtz. celu. .stracą 
oszczędność, zniechęcą się do Polski, w ftcą  tu 
i zginą dla nas.

T izeba (tu także podnieść ducha narodowego. 
Przyślijcie nam tu dzieci lwowskie, legionislki, zu­
chów, co wypędzili Niemców z Warszawy, 'WOgkilc 
ludzi o silnym duchu i zdrowych organach mowy, 
bo mówić będą przeważnie do ludu. niewyszkolo- 
noge.

Dajcie nam organizatorów fachowych, ujmij­
cie w swoje ręce cały kierunek, t o  grasuje cu chiżo 
fapfchłopów, którzy przynoszą -straszne szskody 
Polsce.

Zajmijcie się nami jafoo cawarttą dzielnicą; prze- 
stttdjujcie nas i weźcie nas do w, póupracy, boć 
samym Warn tam ciężko.

Brak ludzi fachowych tani wielki, brak pie­
niędzy, a tu *ło wszystko jest, tylko chciejcie rękę 
do nas wyciągnąć.

Polska może stąd dostać dziesiątki tysięcy .fa­
chowych ludzi, którzy kraj nasz kochać będą i 01 a- 
cować dla niego.

Polska może dojtać dziesiątki milionów dola­
rów od tych ludzi, setóre nigdy z Polski "wycofy­
wane nic będą.

Myśmy tu dobrowolnie nie przyszli'
Myśmy darmo pieniedw nie d Ostali. a praco­

wali jak konie ciężko.
Zajmijcie się norm zaraz, bo straże tu Obopólną 

i wielka z powodu ^ciągania się!
Potrzep ujemy organizatotów znającydi sto­

sunki obu Krajów i potrzebujemy ducha, ytki mają 
ci, co bronili 'Lwowa i co biją bolszewików.

Niech żyje wolna, zjednoczona, niepodległa 
P olfkal Wolna politycznie. sospodf.rczo i pod 
każdym względem!

Niech żyje szlacLerny Pi-czydem Wilson, Puf- 
nęu^e J  rwsąyęcy nasi przyjaciele!

Z głęboki81 szacunkiem i poważaniem- Fraitt*- 
.szek Nurćzyk, student politechniki Armoura, 3139 
N. Ridgeway Avenu6, Chicago, III.. N. America.

Kobieta-żołnierz.
Jedna z chat akterystycznych cech naszego 

społeczeństwa, są częste a gwałtowne przeskoki 
w uczuciach, z jakiemi odiosimy się do poszcze­
gólnych osób i zjawisk. T o co o z iś  podziwiamy i a- 
dorujemy nad miarę, staje się jutro, ni z tego, ni 
z owego przedmiotem gwałtownych napaści i za­
rzutów. Jesteśmy'- bowiem mimo wszystko wi­
docznie ludźmi bezkrytycznymi i zanadto poada-

Malarz pcdpieninsliiej przyrody-
Szczawnica z łagodnemi wzgórzami porosie- 

mi aksamitem lasu, przerżnięta potokami jesę peł­
ną liiewysfowionego czaru. ! folina przepasana 
rzekami wijącemi się srebrzystą wstęgą, przeuro­
czy wieniec wierchókv Jarmuty, Polanicy, Huliny, 
Trzedi Koion, Sokolicy, Briarki na tle błękitu nie­
ba z majaczącym w oddali łańcuchem ośnieżonych 
Tatr dają obraz zachwycający, niezapomniany. 
A cóż mówić o Pieninach, o tym czarodziejskim 
cudzie boskiego piękna, cóż mówić o Dunajcu pły­
nącym wśród pasma szmaragdowych wzgórz, jak­
by przez wymarzoną krainę.

Jedyny to pejsaż w Polsce mający tyie roman­
tycznego uroku. Tu nie tylko lasy, polany, jkały 
podobne do jakiejhś zamczysk, baszt, ruin oplecio­
nych wieńcami zieleni, śniedzią mchu działają na 
duszę widza, ale przyroda chcąc każdego zachwy­
cić i oczarować kształtuje w głębinach Dunajca 
nowe obrazy, tam w podwodnem odbiciu nieba 
i ziemi daje nieznane krainy, w IcBrych prze­
mieszkuje zaklęta królewna tych dziedgin -  wie* 
kuio e piękno. Człowiek patrzy z uwielbieniem nu 
te arcydzieła stwoi zcnc na podziw ludzkich oczu.

Rto dłużej tu przebywa musi okolicę pokochać 
tą, bezgraniczną miłością, dłóra tęskni do <nich,*jakol

do czegoś blizkiego, drogiego sercu. Przyroda pod- 
pieniń.tka może być skarbnica nieprzebranych 
motywów- malarskich, może być źródłem naj­
wznioślejszych artystycznych wzruszeń. Ale obok 
przyrody, na je j tle, wrośnięty tysiącem Korzeni 
przedstawia się też ciekawie prawy dziedzic tei 
ziemi — góra! szczawnicki. Nie tylko on sarn, ale 
całe jego oticczenie. świar jego duszy, twórczej 
pracy.

Mieszkaniec doliny wehouzi na Podhale jako 
do ziemi nieznanej. Na każdym kroku spotyka imie 
zjawiska, (nne twory i na każdym kroku wyrywa 
się z piersi okrzyk prawdziwego zachwytu. Boć tu 
niema! w zupełności jest zachowany prasłowiań­
ski zwyczaj, bwlownticfwo z arcydziełem ornamen­
tu - ze scaroświeckiemi dźwierzami, motywy 
sztuki ludowej, zdobnictwo, kapliczki, krzyże przy­
drożne dodające tyje charakteru krajobrazowi, 
stroje górali jedyne bodaj w Polsce, bardziej arty­
stycznie wyszywane niż w Zakopanem, nie wy­
marły jeszcze ryp starego górala.

A przecież mimo bogacćwa rzucajgeego się 
w oczy. Szczawnica nic znalazła swego piewcę- 
malarza. Hucu-ii mają go w  Sichulskim, Jarockim, 
Pautschu. ziemia krakowska w- Tetmajerze. Wo- 
dzinowsldm, Żelechowskim, Uziembłc. Stryjeń- 
skiej; Zakopane w Witkiewiczu, Rembowskim, 
Augustynowiczu, Jarockim i tylu tylu innych. Je ­
dynie ziemię i górala szcza wnicKiego -milczeniem 
pominęła polska twórczość. Może dlatego, że w o-

jem y się działaniu chwili. Ostatnio doświadczyła 
na sobie tej zmiany naotroji’ w społeczeństwie, 
lwowska Ocłi. Legia koo.

Pamiętamy w szyscy je j początku zachwyt, 
z jakim przyjęto pierwsze, z bronią w ręku wal­
czące o pobk-ość mia& a, kobiety. -Rychło- ukuto na­
wet twierdzenie, że „kobiety i dzieci. Lwów nca- 
liły“. -Posługiwano się niemi na wiecach i po\yaż- 
nych 'występach publicznych, czyniąc zeń rów ao- 
cześnie i zarzut przeciw mężczyznom, nie dość 
licznie rzekomo garnącymi się do szeregów. (Przed 
dworna miesiącami wyraził j>ię w ".en sposób ks. 
Panas w swej -replice danej „Sioyęu Polskiemu" 
z okazji stanowiska -tegoż wobec rocznicy 6. słor- 
ptiia.)

. -Bohaterki, lwięta, orlice-, oio zwykłe nazwy 
dawane O. K. L. Stawiano je na wzór. obsypywa­
no pochwałami. A teraz nagle część prasy doma­
ga się w yposóo o-stry. 11 a ty ch m 1 a sto w ego rozwiń, 
zania wojskowych fcrma-cji kobiecych. nie szczę­
dząc im złośliwych przytyków. v..Dość tej- maska­
rady!" — woła miejscowy organ socjalistyczny 
„W Polsce zapusty nic trwają przez cały rok!“) -

Skąd ta  zmiana? Czy zaszło coś 'takiego, ou- 
by usprawiedliwiało te ataki? Czy O. :K L. spla­
miła się może jakim haniebnym uczynkiem, talió- 
rzostwem lub ezemś w tym rodzaju? -Nic. Tylko 
w .społeczeństwie, żądnem zaw#ze świeżych w ra­
żeń i lijpstafem, dokonała się, nieuchwytna w pier­
wszej chwili dla oku, - zmiana usposobienia. To co 
wczoraj bezkrytycznie wielbiono, s’iaje się iMś 
przedmiotem równie bezkrytycznego potępienia.

Nie da się zaprzeczyć, że w pierwszym okresie 
isuffenia Legji kobiecej, znaczenie je j mocno prze'-' 
sadzano. Nie kobiety Lwów ocalały. Kilkanaście 
czy tei kilkadziesiąt najdzielniejszych! nawet, nie 
mogło przecież obronić miasta zajętego prze? frzy 
pułki nieprzyjacielskiej piechoty! To chyba jasne.

A i w tem , gdy i.tzba żołnierek wzrosła (po 22. 
listopada u. r.), ko przecież dzięki przymusowemu 
poborowi i przysłanym posbarny wzrosła ież 0- 
gromnie liczba mężczyzn —• obrońców, przy jedno- 
czesncm niezmiernem wzmożeniu sie zastępów, 
w rog a ' 2nów. więc bębie-ty nie mogły odegraj rod 
.dfi^yd^ąj.i-gflfLe odegrały łej.

Stuzbę jednak, której się podjęły, pełniły z iża- 
pałem i poświęceniem, czy to na froncie, czy też 
poza frontem. A nie była to chyoa rzecz mała 
i łatwa, w nędznym pmr zczyku z pokrzywy trwać 
przez całn sroga zimę na stanowisku i odpierać 
kostniejącemi z zimna rękami, nawalę wroga od 
rogatek ukochanego «iiasxa! Każda z walczących 
zaglądała raz po raz śmierci w oczy, narażała się 
co krok na rany i kalectwo, a biada .iei:,-.^iyolos 
ifoaszny, oddał ją żywa w rece ukraińskiej dziczy. 
Pojmana w niewolę kobieta obadzała w resuniach 
najniższe instynk-ty Nie była dla nich jeńcem, nad 
którym czuwa bądź co bądź1jakieś prawo wojenne, 
ale branką, z którą wolno robić... wszystko!

stawich dziesiąikacn lat wszysc.y zdążają pod Gie­
wont, na ten wszechpolski jarmark. Rzadko K o tu 
pod Pieniny przybywa poza stałymi bywalcami 
Gramatyka i Kczakicwiczcsn. Inni, jak np. W y­
czółkowski, p.Tadali jedynie na cdijoczyne!:. a ci 
ntc mogli, czy nie chcieli zejść, ze wzgórza szcza­
wnickiego w niziny, do ludu. do w:i.

Dopiero w tym roku zapędzony chorobą przy­
był doi zdrojowiska p. 'Konstanty Kietlicz-Rayski. 
artysta-ipalaTZ, znany z wystaw urządzanych w 
Zachęcie i Sztuce, twórca cyklu „Stary Lublin" 
i typów ludowych z UibeSfkicgo odznaczających 
się doskonałością rysunku, subtelnością kolorytu 
i wyrazem rzewności działającej na ó' rany wenty* 
meocc. Został uderzony .oicknem przyrody i ludu 
miejscowego. Znalazł w nich skarbnicę 'twórczych 
wzruszeń, o czem mogliśmy ż'ię przekonać na 11- 
rządzonej niedawno wystawie obrazów. sntc!i'w, 
szkiców. Są f c  di obne akwarele, w których a a tor 
okazuje się niepoślednim władcą formy i rysunSI.

Pejsaż potł-pierański znalazł w nim twórcę roz­
miłowanego w niepowszednie* Meknic. wlewają­
cego w utwory swe żar uczucia. XUrwała naicha- 
raktęrystycznieję-ze chwile życia przyody, naj­
ciekawsze zakorki, potoki, drzewa, widziadła nie­
ba, któie szczególniej ukochał. MoSe ktoś nazvcfe 
Ray.skiogt) malarzem nieba i to nieba szczawnickie­
go.-A ono tutaj jest inne. bardziej pociajgaia :e. tbar - 
dziej urocze, niż gdzieindziej. Xajt- cudo w ay cli 
Wschodów‘ i zacoodów, -tśkfei gamy' barw na»ba.T-
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Zwielrane z niej murJbur Stargane óbwwie ijtde ogłcszónu jeszcze nazwidk wszysuodli, tak o- 
wleczono h ł m«ki( hańbę t śmierć. Obnaeżotia 2 kniaiie pomordęwanydi, aby stały się pizedmio- 
Jtazti jakiegoś zbójeckiego „kureniów ego‘‘, biec mu- jfem czci dla całej Półsid. A Jeszcze oarciz.ej dzi- 
siała bo Jo  po śnivgu przez rózgi hajdamackie, lub I wić się trzeba społeczeństwu, które tak lekko te
Jeż  rozciągniętą ku jc iesze herojćrw na *. marzł ej 
ziemi, ociekała krwią serdeczną* bite bezlitośnie icłi 
nahajom*! A potem -tsnr^ane], oplwahej. łamano 
palce, odrzynano piersi, wykluwano oczy... W re­
szcie hanbiofio ją i mordowano....

Nte są to bynajmniej płotki, czcze ł« iąz je  lub 
Ja k ty  odosobnione". Ż eran ia  mnóstwa, trałkiem 
■wiarygodnych świadków urżfcddwb {yfatokoły 
ściąŁni.lv z uwolnionym! jetioami .v*sym l, po­
wtarzają, mnóstwo podobnych wypaeutów znęcania 
się nao pohraneir.l ttobtoiftuy, l tak np*. w pewnej 
miejscowość:, umęczone. naprzód podejrzanego o 
szpiegostwo chłopu pilskiego. wpychając mu roz- 
żarzony 4n% do misa, a tiaJęiAite wzięte do ide- 
vo1ł kobiety-legiOnistki, ‘Jbdarte do h*gu. btto po 
.pieksiach bez miłosierdziu, « a z ,v itr. tuk pośród 
mrozu nago iść. W  roh&yńjfciem kilka pojmanych 
fegionLtek skatowano, zgwałcono, » poien roz 
atrzelano. „Niech baby ftie wałczu1\ rzekł cywiżme 
miejscowy kemefldaik ukraiński, gdy ktoes litu czy­
nił z tego powodu wyrzuty, W  okofiwich Lifltfenia 
W. paaiwlouo sie okrutnie nad dwiema „Icsunka- 
ml“, wycinając im piersi i wbijając kolce pod pa­
znokcie.

Wypadków takich najdokładniej .^twierdzo, 
nydł. przytoczyć można niesirly bej liku. Kobie- 
ty-iegiotustk! powiększyły liczbę naszych męczen­
nic narodowych. 1 dziwić się tylko należy, iż dotąd

rzeczy tralś uje, Nie nauczyliśmy się je »:cze zaiste 
.-Ufano wać siebie samych!

Nie twierdzę bynajmniej, jakoby służba woj­
skowa była Koniecznie pollrąsbną dia kobiety, ale 
muszę stwierdzić. że kooie:a polska krwią własną 
się w nią wkupiła, i nie godzi się poniewierać za 
to całej tej idei i całego zastępu, źe może w łonie 
Jego znalazły się też jednos ki lidie i bez rt.orai/iej 
wąrtośd Ty ch dziś chyba .ugdzii nie brak. nie­
stety.

Nic przyjtoiho tiain teru bardziej, ie przecież 
dauśmy dobrowolnie, ot?, walk i awantur kobie­
cie rozległe prawa twlrtyczne, o które wałczyć 
musi jesarae su. u et we Francji i An&Iji. Jasi em tei 
uewny. że s?dyb%y ■jaka Leg ja ochotnicza powstała 
gdzieś za granicą, rozpływalibyśmy się w zachwy­
tach nad nią. Ale, łc  o -tato się u nas, więc ganimy 
i potępiamy.

Pozwólcie więc i daiej istnieć Legii koo. przy­
najmniej aż do końca obecnej zawieruchy. Jest 
ona ipntericż- żywym wyrazem dokonanego nj zie­
miach naszych przewrotu.. A jeśli wyższe władze 
wojskowe przecież uznają, 2e dalsze id rrienie tego 
zaytęcń! jest już nięM rztthie, to r.,rwiąziij:^ go, 
niecłi podniosą publicznie jego zasługi i położą 
w ten 'tposób kres retsmacznym Rakom na rzecz 
przecież rai piękną szlachebią i ofiarna.

(Alm.)

IONa CY d r e x l e r .

Wrażenia z objazdu fcoleji 
w Polsce.

IV.
d* Odnowa Jittrzonydh mostów.

bezpośrednim celem armii występującej za­
czepnie Jest, jak wspomniałem, zawiadnięde izla- 

( kami ruchu. Oczywista więć yprawa, źe wofcko 
cofa jące się dokłada wszelkich starań aby owe 
szlaki dostały : k  nieprzyjacielowi w stanie nde- 
zdutnym do uźyfku, tj. ritezczy je  tak, aby Jak naj­
zupełniej i najdłużej powstrzymać pocłtfd nade* 
tających oddziałów utrudnić przewóz armat, za­
pasów bojowych i żywności, słowem opóźnić PO- 
śdg. Toż cudów, jeśli się tak wyrazić wolno, ni­
weczenia dróg kole#: kanałów spławnych, a nawet 
całych obszarów terenu dokonywali Niemcy na 
bon de zachodnim. Wytnłchami głęboko zakłada­
nych potężnych naboi przemiaulail pasma komuni­
kacyjne w szeregi «łgtomnych ir-jów.

Tam, gdzie się nie josrugiwatio środkami tak 
gw ałtow um * ograniczały się oddziały techniczne 
n n B M M n « M n u M H n H  
fzjej UTrmarżonyćh nigdzie n|c spotkasz. Tu nie 
słońce, ale wizja promienna rodzi się t  mgieł, jak 
bajka nujczarownietsza, 1 ginie wieczorem w cie­
niach ffljowydh, w potokach jak cud zkdorry z za* 
chwy/em przestworzy w głębiny ziemi za górami, 
za lasami.

Rayski oddaje piękno kolorów, lekkość, zwie. 
m o ś ć  obłoków, ich subtelność i obłoczność. Mamy 
niezmiernie ciekawy i rzadko spotykany cvkl „Za­
chodu sionca“. Kilkanaście obrazów, przenstawla- 
jących jeden i ten sam motr^w rozmieszonych obok 
siebie w cale  nie noży, owjzem z coraz więjts^em 
zaciekawieniem i przejedem ogląda się jte, znaldu- 
|ąc wdąż nowe, bardiiej czarują-ce zjawiska, nowe 
Wrażenia, jakie artysta stNrarza ną liajwy^jzych 
szczytach natchnień Jest w obrazach tępo artysty 
ogromna skala od barw powiewnych, naiłarodnłej. 
szych, aż do najbardziej czarnych, najbardziej po* 
nurych Różowe brzaski, złociste zjay^y chmurek 
■spłoszone jakby wrażeniami serc ludzldóh uśmie­
chających się na sklepieniu niebieski em l ginących 
w powiewach liliowego zmiei zchti. Luny nieba 
w Jakich się krwawią przetw orzą, jaskrawe, pur­
purowe pożary. R óre konała pod mężkiemł zewło- 
Jrami chmur, przywatającemi jc niby grobowcem, 
wiekiem. Tc zacnody, obłoki czarujące syńifonja 
nieprzeliczony ch kolorów, oddane są z prawdzl- 
wem znaw^stwrem.

One przykuwają widza swemi zaletami, jak 
I  4/ugl cykl „Mgły*1 Są. to stare, żałobne duisty.

<u> pajenia, jaJ. się Sb dawniej mówiło, czyli Pu- 
i^eiiia z ł  sobą nłojtów, bo pizerwanie linii komu- 
i.tkacyjne. tam jest najłatwiejsze, a dokonane w 
jednam miejscu unlemoźlhvia prow adzertit ruchu nui 
znacznym odetni a. A im większej 1 dłts* izej pracy 
wymaga ponowne związanie szlaku, hn brudniej 
daną przerwę obejść tem skmojzłfejszp, obrona 
uchodzących wojsk. To toż ofiarą zniszczenia pa­
daj-* prtzedewszysfkiem mosty dłi^it, mosty nad 
głębokiemi jarami, rł. wartkich lub szeroko rozla- 
nycb rzeKadi. Natomiast objokta c  nudljszydl 
Wymiarach łatwiej unikają niószczę.4ieigc losu.

Przez całą ziemię poljks, przetoczyły sie wały 
wojennego zmagania się militarnych potęr, O- 
depchjręta kit wschędowi, wracała fala bihv z nle- 
ustamiwiTł rzężeniem armat, aby zawirowawszy 
na miejscu znów odpłynąć i znów ; l t  orzyioczyć, 
a tak bez ustanku Jui, szósty rok. To też zniszcze­
nie mo lów, przędewszystkiem większych, jest 
u nas nie do opisania liczne. Na wszystkich liniach 
maleje chyżość jazdy przez mosty, bo każdy z nich 
to albo dężko chory pacjent, albo przynajmniej 
Zftacziiie konhiźjonowany inwalida. Ntoktóie mo­
sty ulegały dwa i trzy razy ffliiszczentu i tyleż ra­
zy Powstawały tymczasowe konstrukcji mające 
dawną rastąpfe.

jakiesni Jesienny, zaprakiny dzień przeobleka obli 
cze nieba i ziemi, czekając W smętku 1 łzach, w Ję­
kach widii u na skon w śmiertelnych tdmifmiach 
zimna. Te niby bezbarwne spcwlda czasom $$  
odchylają, jakby pod cżarodziejskiem zaklęciem, 
okazując po raz ostatd  góry, drzewa, skały, wody. 
Jako zjawy nieziemskie. Takie same są „Wschody*' 
rodzące się w uśmiechach niebiańskich, w złoci­
stych snach, z Jakiemi się budzi jutrzenka zwiadu- 
jąę ziemi — cud śwjtu.

Obraży zmieniają się jak uczucia duozy naj- 
wrailiw^zej, którw w porywie twórczym znosi 
z nieba na źrenice dla ludzi odczuwających piękno 
aftystą-baducł tworzący zdała od hidizi, zdała od 
zgiełku świata, a wśród prześlicznej przyrody, mi­
łośnicy swej naimilejszej.

Rayski nie maluje t  brawurą, nie ma rozmachu 
zaborczego, nie Jest on — jeżeli możni użyć w yra­
żenia *- epikiem, ule poetą lirykiem wlewającymi 
w nejsai, w miekkię. łagodne tony rzewność i 
smętek swej wrażliwej duszy. Jest on uczuciow­
cem, 'toteż w każdym drobiazgu jeśt przedziwny, 
niczenr. nlewysłowiony sentyment.

Ostatni cyld stanowią itypy górali w ludowych 
strojach. Mają one w soblę charakter swój I ora 
Wdę, a w poś awie i wyrazie coś z królewskiej 
dttmy, cod —- używając zbanalizowanego już po­
równania *— z natury Orła tatrzańskiego, szybują- 
cego wpodulebladb wolnoicj Patrząc tu galefję

Pierwszej, .prowizorycznej odba-dory dóko 
nują z reguły apecjalne oddziały armii otenzywn. 
pracujące ped kienatkiem inżynierów. Wożą om 
ze sobą narzędzia i obrobiony materiał. Dla mc* 
stów o większych rozpiętościach otrzfmrają na pći 
gotowe konitrukcjc specjalnie dostosowana dc 
praktyki wojetmoj. V>/ drodze widziałem żelazu* 
kraty mostowe dwu zbliżonych systesnów, Cohnr 
i Roch-Wagnera. Są ‘o kompletnie zmontowane 
cienienia mostu kratowego o formie kwadrati 
z dwoma fężcKkatrn w liniach przekątnicli. Elemeti 
tii te łączy się jeden za drugim zapomoc* śrub i 
przykładek, dodaje się poprzecznlce i tężniki po­
ziome i most kilkudziesięciometrowej Jtugości V  
dv.de doby gotowy. Ptóc? tych .potykaiem roz 
liczne irrr&e, z kńórydi jedtse świadczyły o pcche 
dzetihi z jbcych odległych stron, drugie bywały 
wj*rpfji'Wem pennysłu na miejscu powziętego

Jako ptzyktad pozwolę sobŁc tu opisać jedna 
niezwykła kcwjtnikcję drewnianą.

Na pięknym, sklepionym wiauukcie w lieia- 
Rosjanie, w* miejsce trzech zwalonych 

sklepień o świetle 19+24+18 metrów zestawili 
belki do trzech meźrów wyjokie, ziodooe z dwm 
warstw grubycli desek szi_zelme. ukośnie, na 
krzyż ułożonych » pozbijanych u góry i u dołu 
z obu stron sześciu poziomeni warstwami desek, 
popi zyOiJanemi zapomocą dybli drewnia.iydi Jedna 
na drugą. W  przekroju poprzecznym wygląda ta 
belka, jak litera l o potężnie rozwiniętej głowicy 
i stopie. Pochodzenie tej śmiałej j oryiglnalnej kon- 
strijkcji wywodzi się zapewne z Syberjt, krainy
0  wtiianiałyd. drzewostanadi. a wielce odiogł-jj 
od fabryk żelaza.

Odbudowa ptowizorycŁna moików wymaj.'? 
od inżyniera ogromnej pomysłowości i sprytu łuoh 
niemego. Po M^ybnchtą sprawiającym ruinę mostu, 
powstają góry gruzów. Potężne żelaztwo mostowe 
leży odizucone, powywracane, pocięte w połwor- 
ftc kłęby I pOiO^ywane, niby druciane zabawki 
w ręku gigantów. T na tym tle trzeba niespiesznie 
a mocno budować. Ozasem nabój nie zriisaicwyt 
w szytki ego, ce  mu zetrzeć kazano, jeno częścio­
wo nadwerężył telkę czy przyczółek Podniesienie 
jednako punku, podparcie ipnegc zużytkowanie 
opadłej konsmtt.cji jako podiw y pod ruezti wasw. 
a przytfcm podtrzymanie resztek sklepienia, wzmo­
cnienie przyczółka, dostosowanie się do przepły­
wu wody, słowem załatwienie najrozmaitszych 
postulatów, wykorzystanie licznych, coraz innych, 
szczegółów -— oto zadanie inżyniera. Wymaga 
ono stu oryginalnych, śnuałycr. a trafnych pomy 
3łókv NSe ma tam czas>i na rysowanie długie lub 
obliczanie, t+ojekruje się od oka i buduje od ręki. 
z materiałów, jakie się ma na miejscu

W  dyrekcji di wschodnich widzieliśmy częste 
Inżynierów naszych w łączności t  zawodowym! 
kolejarzami . p-zy pracy technicznej kolejowej 
Wszędzie panował zapał, werwa młodzieńcza i u- 
miłowanle swej produktywnej rracy. To Jeana 

M B B a B M B n n n n M H n B B n i  
tyci. typów Przychodzi mlmowóll na myśl, Że 
Rayski może nawet wbrew swej woli jest mala- 
rzem-utnogi afęm.

Jegr -'brązy, jak i dorobek cały artystyczny
1 dia ludoznawcy maja wielkie znaczenie i ten w 
Swoich pracach musi po nie sięgnąć. Utrwala on te 
pierwiastki, k.óf e jutro, pojutrze zginą bez śladu, 
k tó re  dziś żyją jeszcze ostatnim t di cmi, czarując 
najwyższym pięknem może przedl śmiercią. Ra­
tuje niezwykły, eorai rzadziej sp*rtykafly typ sta­
rego góral? proszącego o dłuto Ftdjaszowe. U Ray­
skiego góral to nieodrodny syn gór, urodzony, ży­
jący wśróc skal, złączony nierozerwalnie z memt 
Obok jego charaktern zwracają uwagę barwne 
Stroje, n? kbón ah się kładą niezwykłe wzory wy- 
szywań, te portki wełniane, te culiy w czerwieni 
cyfrowań, łańcuszków-, te kamizele misternie zdo 
bione, jakby tęczowe prnuienłc na błękide nieba 
snuły baśń kolorów.

Patrząc na obrazy Rayskiego doznaje widz 
wzruszenia, jakby dusza ukąpała się w świetlanych 
bluakaćb wrażeń, cykle bogate przepatruje się 
z uśmiechem. Jakł wypływa z głębin wzruszonego 
serca na watgi niby piomleń jutrzni.

Szrzawnica. Jam  Wiktor.
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§ tajemmc zwycięskiego pódłwdu wojsk ku wscho­
dowi

O pomysłowości naszych inżynierów nabiera. 
Ję po przesądzie ich dzief bardżo dobrego wy­

obrażenia. Umieją sobie stawiać znaki pytania, nie 
dążą ślepo do odtworzenia takiego stanu m ost, 
czy torów, jaki 5stnia? przed zniszczeniem, ale 
przy sposobności odbudowy pi setwareają, ulep­
szają ich stan lub położenie. W zorowy pnzyidad, 
jeden z wielu, widzieliśmy pod Gródkiem, ^dzie 
dwa zniszczono a niedaleko siebie lużą*. m ost/, 
na W ereszycy 5 na potoku Dobrostańsddm, zastą­
piono jednym oczywiście po sprowadzeniu obu 
.trug we wspólne korytb.

Mostów uglądnęliśrr.y w dągu jazdy kilka tu­
zinów. Każda dyrekcja wskazywała na tóe, jako 
na przedmiot swych trosk. Tu, na Sanie, prąd w o  
dy podmywa ustawicznie piloty , tam znowu, na 
ilnll Bełzecdóejowlec, nie ‘iposółi nastarczyć drze­
wa do ujrtawicznej wytniany belek słupowych, 
które gniją w długich otunoinych wiadukrach p r>  
wudzonych przez mokre łąki zamiast nasypu, 
ówdzie konstrukcje prowizoryczne, wykonane ? 
mokrego, na pilną potrzebę w led« ciytego drze­
wa, już próefihleją i trupieszeją. A jdzie nie- 
pewność, ozy mimo skrupulatnej baczności, nie 
oKaże sic wrychle jakiś ważniejszy detfejet kwity 
ąpodyictycznle narzuci rożkaz rychłego ucamieda 
prowizorycznej nudowli

Nie sposób, ani nuejsce tu na opisywanie 
wszyotklogo, com zapamiętał z dziedziny mostów. 
W j>onfewć2onych, odbudowywanych i .idbuduwar 
nych mostach posiadamy pierwszorzędny mate- 
i ja? na dbazernrt, oąrdzo pot.-zew, ą publik aćjv. Mi­
nisterstwo aróg ma pożądaną i nietrudną tposob- 
aość wydania takiego p u  jw im ejro dzieła. Trze­
biny ryiko zgromadzić ze wvzypflkich dyrekcji w 
państwie kompletny maiefjał rysunkowy I foto­
graficzny wraz 2 dufycząceml obliczeniami, odno­
szący się do pic. wutb/ch, żłWłaunycti k»»v*i ukcji. 
do komruKcji prowizorycznych i do projektów od­
budowy i przebudowy morfów . Cały ter. zbiór xA 
siałony się riŁStępi-Ł grup.e specjalistów do oprą-., 
jowama naukowego. Każda dyrekcja pisJad* już 

.Pieterjały bądź w ooobnych tokach, bądź to na 
wet. Jak dyrekcja radomska, piżedstawłonc geo- 
m ficzrfe, według poszczególnych flak ó w . Dzie­
ło takie mogłoby oddać niepoślednie usłitgi sa­
memu ministerstw* i dyrekcjom, albowiem zawie­
rałoby wyczerpujące wskazówni, odnoszące się do 
kolejności i spcsnbów odbudowy, maferjałów i sy- 
Jtemów konstrukcji, htórymby należało dać pier­
wszeństwo przed ińnenw Dyrekcje za pomocą fe- 
gt dzieła udzieliłyby sotie nawzajem doświad­
czeń, zdobytych na swym obszarze.

ugółowi techników, a szczególnie inżynier}! 
wojskowej przyniosłaby ta książka wiele ećnnych 
wiadomości, nowyrh pom yJów  oraz prakfyce- 
nych sposobów i sposobłków radzenia sobie w tru 
dwem położeniu. Wre*rdfc wzbogaciłaby ona nie­
wątpliwie naukę o  mostadi no w cml doświadcze­
niami, lio z pew ności tak, jak w wójn&e frartbusko- 
niemieddej w r. 1870/1, onatało się, że niejeden 
filar kamirnny po zawaleniu tię jednego ż dwu 
sklepień na nim opartych stał dale.?, mimo żc we­
dług toororyrznych obliczeń powinien Im  bezwa­
runkowo runąć, tak może jakieś inne podobne 
zdobycze iiaidiowe, ważne dla postępu techniki da 
się wywieźć z obserwacji ud nasizych mostadi.

My jesteśmy najbogatsi w  te simttlie i bosz- 
»owne doświadczenia, więc i dla własnego po­
żytku i z ubuwiązku wobec nauki światowej po­
winno J ę  u Has dziełu takie opracować.

Nie porywając się na przedstawienie caluśd  
sj^śzczenla i odbudow, mostów, pozwolę sobie 
przykładowo q  paru z nich. aajdekaw37Vich_ Po­
bieżnie wspumnjeć.

Most JaremctaAski. Przedmiotem dumy pol- 
i-Jclego inżyniera był most na P rad e w Jaremczu. 
Polak obliczył warunki jego stałości i tchnął w zi­
mny, twardy kamień ducha harmonii i łabędziego 
wdzięku, polska ręka wydarła różany kamień 
wnętrzu ,'otrTB i wzniosła zeń pyszny obłąk, ma- 
Jacy długie przetrwać losów koleje. Obok rzym- 
dn< go mocru na Ta jo pod Alcamai? 1 ostrohiko- 
wego wiaduktu pod Weroną, świadectwem miał 
być wszechludzkiej kultury, pomnikiem postępu 
ttauld technicznej, dokumentem, że Polsce należy 
Aę miejsce w szeregu narodów wolnych, posterun­
kiem ducha u kresów przyszłego państwa.
. Wielokroć oglądałem tec  most z różny on pua

krłów. Mezaieżnle od wraźerća potężnego rozma­
chu i niezmoionej, zdawało sfa, irw ałośa przy ca­
łej Cudnej IdJcości kształtów, rńezależaUe od har- 
monufiego podziału mas i trafnego stosowania 
form arctóiektónicżnych, dajbał on ołot niezapo­
mniane używanie persyektywlczna grą skrótów 
swych linji. W ystarczyło stanąć pod lukiem głów 
nym j -iwołna poruszać idę wzałuż rzek: lab od 
wę/^iowia sklepienia ku orzogowi wody, aby mieć 
widowisko zgoła dziwne. Most cały lakby żył 
Podniebienie sklepienia ęiiico wyciąga się wędo- 
wenu liniami, przymiera coraz inne zarysy, kreśląc 
się na niobie róźnorajdm plennym scszsaaem. Obie 
linie ograniczające szerokość kamtrakcS m«c?tu 
miała srweusobne .juchy'1 Każdf z nich przecho 
dzila od linii prostej, poprzez nieprzerwany ciąg 
rozmaitych, wdzięku pełnych, pwaloa w l-k ko- 
fowy O giącm f jedynie z punjotów w po­
dłużnej osi mc^ti. przybierały zarys symetryczny, 
zresztą zawsze były to duic różne lińie krzywe. 
Lecz wewnętrzna, konieczność praw perspektywy 
sprawiała, że taniec obu sióstr bliźnich wył skoo* - 
dynowairy. ścisit związ«ay, harmonijny I długo 
nie można było oderwać oczu od tego igrzyska 
śmigłych, z każdego punktu ooraz innydh, a zawsze 
pięknie rzueoirytsh link,

Wdzięk kształtów splaiał się z ich oihrzytnim 
roaniai em. Wszak łuk ten przeskallwiił bez pod 
pory przestizcri 66 mefrów, a grzbiet nńnt leżał 
nier,jd 30 m. nad rwąc^ p rz e k ry ta  falą Prutu. Na­
tomiast wymiary tcon^rrukc.i były sto*«iikowo do 
irożpłęeości mostu i ciężaru oociąguw ^ o ła  me- 
w .̂elkie: 2.1 m. w ynaifa grubość głównegu skle­
pienia w kluczu, a 3.1 m. w W^zsAiWtu, oo w zwią­
zku z wysokością odpowiadająca ośmiu metrom 
doitrn, dawało wrażenie niezwykłej iekJcośd i «mu 
kłoścł.

W  rekordzie światowym o eoraz większe roz­
piętości mostów był nasz, jarcr.iezaibld, przez !»' 
dziesięć po zbudowaniu, największym kolejowym 
rrtostism kamiennym w śuiecłe. Dopiero w roku 
1903 uWiCZuno równocześnie 3 mojfy o 70—90 m. 
światła: na Addzie pod Mortiegno, na .Petfuese 
w Luksen.biirgu i w Plaucn w Saksonii.
/** W  lipcu roku 1915 wojska rtOMytiĄ ćófójąę 
się pud naporem armii austriackiej i niemieckiej, 
wysadziły w powietrze główny filar mcyibwy od 
srtrony stacji wskutek czego runęło do koryta 
rzeki całe sklepienie gMwne w r .z  z sześdOina fi­
larkami, które z obu stron z wdziękiem o skiepłe* 
tfie się wspierały i zawaliło się sąsiednie sklepienie 
wiaduktowe o ro*pięłości 12 m.

Fatalne stcsunki w powiecie 
podhajeckisn.

ó w  naszego ko.espóudcnta.)

iłoduajce, 16. pazazieitiika 1919. 
Każdy dzień przynoś, na lamaęh pism ua- 

szych wiele Jrarg na warunki w jakich znachodzi 
się hłdność wschodniej części Małopolski. Straszne 
t’o położenie w wielu powiatach v.tajc się już wwoct 
nic do wytizywania.

W szeregu tych prawdziwych kram iez i nie­
doli ztrachodzi się i powlai pedhajewki. Pięcioletnia 
wojłia straszne świędła tu tryumfy. Dwie rzeki 
Złota Lipa i Śtrypa dwukrotnie były długotrwały­
mi terenami walk. Toteż ślad Ich długie lata bę­
dzie niezatarty. Wiele osad ludzkich przejtało 
istmeć, a ideszczęśni mieszkańcy mieścić się muszą 
w norach żiemnych 1 miniaturowych cblewkaćh, 
które po pow+oćie z tułaczki na orędet skiecić zdo­
łali. Wjele tysięcy morgów najżyżmejszego podol- 
skieyo czarnoaemu ciągle jeszcze, zamiast złotej 
pszenicy obficie rodzi lasy burzanów, chw astów 
i zielsk. Trudno! Brak inwentarza martwego i ży­
wego, brak nasienia i niezliczone roje myszy nic 
nczwalaja na to, by ziemia t& wyK?rmiła nie lyiko 
srwych właścicieli, ale i płodami swymi zaspokoiła 
niejeden głód ubogich ziem. Skutki tego stanu rze­
czy są też więcej, niz straszne. Choroby nękają 1 
przerzedzają biedną ludność w zastraszający spo­
sób. Drożyzna zaś prsedagnęfa Już strunę cierpli­
wości. Ikłd tjm  względem rarrw n o  bierzemy 
piym w:,ród największych miast Pol iki
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W  upalny drień wrześniowy wysiedliśmy z pp- 
dągu, który się zaa-zymaf za zburzonym dworcem. 
To samo, co prred laty, nieskażone, wonią kwia­
tów i ztćS górskich przepojone powieirze po-zdt 
wiło najze płuca. Ten sam szum drzew smukłych 
1 wartki pogwar rzeki witał misze u^zy. Też same 
skał zwały i mchów kobiercze .iks-amty zapra­
szały swycłi gośd. Przyroda cała śpiewała kyirm 
święty ku czci Stwórcy. W szystka piękna jested 
ojczysta ziemio moja!

Dochodzimy do mostu. Pozowały tylko rtsijtki 
początku i końca mostu. A równo, pokotem leżą 
dziś spęk-ane częśd: głównego sklepienia, rworz-.i 
w rzece jaz lob ciężką kładkę, o którą się rozbijają 
energiczne fale Prutu. 1 żal -ię rob te j rzetelnej 
prac';', tych ideowych wysiłków, których j/Ion 
iedni; ekspk»4a obrócony jest w pasmo rozwalln.
1 jak rte mogę zrozumieć istoty liKi-zkiti. łrtóra, 
cnoóby nawet w chwili gniewu, urrs.ała pociąć, p o  
kłuć i portrzelać iportrety rdetorów lub marszał­
ków, przede meppślodnie dzieła sztuki, rak trudno 
mi się wmyśłeć w stan psydiićzay inżyniera woj- 
skowego, który taki mo k rószr-zyj, cłiyb^*, że czy- „ 
nil to m' rozkaz generała który togo objekta me 
widział. W takim razie przeszedł sam ciężka 
ołrwiię vą życiu. Może w przyszłych wojnach wy- 
osłne dzieła szttKi inżyaśerA.ej staną, pod s>pecjal- 
ną cchiooa

Dziś odbywa się ruch kolejowi po moście Ja -  
remczańskim bez przeszkody. Głćłwny otwór po­
kryty jest żelaznym moctem kratowym, systeirm 
Rotti-Wagnera. o długości 75 m. Kcewtrukcja wpie­
ra sie jednym końcem o szcięsliwie ocalały ka­
mienny f-lar główny, drugim zaś o rycnło zmon­
towane .iairzmo żeiaznie, złożone z gotowydi od­
cinków wspomnianego systemu. lak długo poirw;i 
to prowizoriom, wyma«ająće ustawkrtiiych napra­
wcie i szczególnie WdMflłwS opieki rt:.e można ćłzJ1'- 
powifcdżJtć.

Dyrekcja stanisławowska, jak na3 jej wice­
prezes cr Gustaw Piach informował, czyni obecnie 
wyczerpujące studja nad sprawą budowy mostu 
stałego, sprawą dość, skoitiplikowarią. Crtodz; bc>- 
wieiu o wybór mmerjału, o nowy projekt i pcdib- 
M ^ ć h le  '|’̂ i ) ^ 'o , ‘^ so ł> il budowy, alty m e b  oko- 
łejówy nit/ii.yi ucierpiał. Także tiudino *  miejsca 
osądzić, •czy materjat ze zburzonego mostu aa się 
bcj-pośi ednio użyć do nowej huaowy.

W  swej pięknej dawnej formie, ndtjt at£ most 
ten niestety już nie wsk) ześnle.

zwy Od chwili objęcia powiatu przez nasze rządy.
od l/uczątku Hpća bf., dotychczas nadeszło do 

poinatf jeaen wagon mąki, dwa cukni. 25 cetna- 
rów smalcu, kilkanaście worltów ryżu i parę w a­
gonów soli. Ilością tą już czw arty iniPstąc żyr 
nu*M lAoło 60,000 ludzi, wśrćd których rnob' nawrr 
połowa kompletnie pozbawiona chleba.

Największą już plagą — to zupełny brak soU. 
której tu prawie już dwa m icJące nie mamy. Ar­
tykuł ten czasom! zdobywa się w nader trudny 
sposób po niemożliwych cenaor paskarskich. Co 
jest więc na rżeczy? Cży nasze tak je.»cze do itle 
dawna, a nawet Za ukralńshidi cżftsWw dość 
Szczodre saliny już się wyczerpały i czekać musi­
my ne transporty z z? iceamu? Trudna zagadką 
do rozwiązania! Zrozumiałym być może brak ryłu., 
cukru itp. — ale soli ponoś mamy ogromne składy 
i to nawet w niebardzo odległych salinach.

Pu *vczHwem i/Oparciu :>!arostwa i wlehi ta  
biegacn u wyższych instancji otrzymałj'
ICółlca rolnicze w powiecie koncesje na hurtowttą 
sprzedaż śdH. Przeszło miesiąc juz interesowane 
Kółka wysłały zamówienia wraz z należytością tjh 
sć! do państwmwego urzędu zakupu A. P. P . w 
Warszawie w nadziei, że bolączkę sołną w powie 
d e usunie się. Niestety, dotyczące :zynniki zdaje 

i się nawet dorycncza.; uje namy'śWły się, czy sól 
nują wypłać do powiatit Czy mamy do erynienir 
zńajwiększem lekceważeniem strasznego położc 
ida, czy też z jakąś wrogą złośliwością, oy mleć 
pretekst do wydarcia swojskiej kooperatywie 
handlu sola, którv naprawdę jest „solą w  oku* nlej , 
nawistnycfa nam pa&arzy. Jeżeli mylne są te po 
« a n  euu — te w M on  rasie po rai. antgl zapv

Lłsty z cale} Polski.
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tujcmy, co jest na rzeczy  i jak długo jeszcze taki 
stan potrwa? Czy wie co o takich wypadkach mi­
nisterstwo aprowizacji i dlaczego nie znajdzie 
sposobu zaradzenia złemu? Apelujemy ta  droga do 
miarodajnych czynników o bodaj jakąkolwiek 0- 
oiekę j troskę o nas, a mamy prawo żądać tego, 
bośmy najbiedniejsi z biednych i czujemy się 
wraz z innymi także synami Tej już nareszcie 
zjednoczonej Matki, P .

Niedobrze się dz'eje 
w Zaleszczykach.

Zawiązanie tymczasowego komitetu P . S . L. — 
Brak soli, nafty, cukru, węgla i drzewa. —  Rządy 

w starostwie.

(Od naszego koseopordeota.)

Zaleszczyki, W paźdz. 1919.
Po wiecu w sprawie Galicji wschodniej, mimo 

- wysiłków tutejszych „tnenerów“ nar. dem. spra­
wujących rządy powiatu z niektórymi członkami 
Tow. Gosp., na którego czele stoi człowiek zosta­
jący pod kuratelą sądową, a którego rządy dają 
się silnie odczuwać na skórze chłopskiej, zebrali 
się chłopi w lokalu Rady opiekuńczej, gdzie po­
stanowiono zawiązać tymcz. pow. komitet P . S. 
1.., aby zapobiodz dalszym „porządkom11 i gospo­
darce w powiecie. Zadaniem jego będzie zwołanie 
w najbliższym czasie pow. wiecu chtopsk:ego. jak 
1 zaproszenie posła z P . S . L. „Piast11, oraz prze­
prowadzenie prac organizacyjnych pod sztanda­
rem tego stronnict wa.

W  powiecie daje się odczuwać straszliwy brak 
soli, nafty, cukru, węgla i drzewa. Prawie każde­
go traoi troska 00 będzie dalej, jak przebyć zi­
mę przy takiej gospodarce. Obszarnicy zboże 
wywożą dalej, sprzedając -zboże już teraz po 
straszliwych cenach. W  powiecie kręcą się rozma­
ici komisjonerzy, wykupując zboże, mimo obietni­
cy, że wykup zboża pizydzieii się kółkom loJmi- 
fty m . Wprawdzie mamy pow. radę aprowizaryj- 
Jk , której uchwał ani myśli trzymać się mły j  pi 
kierownik starostwa, (awansował za zasbigi po­
czynione w powiecie, a podniesione w  „Kurierze 
LwowsKim11 z dnia 16. września br.). Nawiasem 
dodamy, że numery tegoż „Kurjera11 zostały w y­
kupione przez „czarną rękę" w  powiecie. Zban­
krutowany obszarnik został świeżo mianowany 
tx»w. referentem apnowizatyjnym. Zapytujemy tą 
drogą nasze władze, czyż nie mają już .rmyćh lu­
dzi, jak ztnnki litowanych obszarników, którymby 
powierzano tak ważny dział, jakim jest aprowiza­
c ja? Musimy również tu podnieść, że dla naszego 
kierownika starostwa wola obszarników i wola 
kliki t. zw. czarnej ręki, jest świętą, jest drogo­
wskazem jego działania i jego rozporządzeń. Z 
wielu gmin wpływają żądania usunięcia skorumpo­
wanych wójtów z czasów austriackich. Mimo żą­
dania Pow. Rady opiekuńczej' dotąd nie śą usunię­
ci, a to zdaje się tylko z-tego powodu, że ci wój­
towie mają za soba obszarników, którym się wy 
snJgyŁ.

t  u nas rozpoczęła się już gorączka parcela- 
cyjna i niestety, zanosi się na to, że ziemia polska 
zaczyna przechodzić w ręce naszych wrogów.

Apelujemy po raz drugi do p. de!, dr. Gało 
ckiego, by zechciał dać nam starostę, któryby był 
urzędnikiem dla wszystkich, a nie organem wyko­
nawczym !>p. obszarników.

W jakim celu zwołany został 
Zjazd narodowo-lud. w Warszawie.
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego11.)

Sambor, 16. października 1919.
Na 26. bm. zwołał Związek ludowo-narodowy 

Zjazd do Warszawy. Nie cliodzs tutaj o cele naro­
dowe, ale czysto partyjne. Nawet przeciw temu nic 
nal rżałoby mieć nic, gdyby w danym wypadki nie 
chodziło o sprawę ludu, o sprawę chłopa polskie­
go. Tymczasem chodzi tutaj o reformę rolną, któ­
rą się chce utrącić za wszelką cenę. Wprawdzie 
chodzi tylko o nieznaczną poprawkę w  reformie 
rolnej ale my wiemy, jak ta poprawka będzie wy- 
glą-Jać. Związek ludowo-narodowy, na czele' któ- 
0Bpi» stoi narodowa demokracja, ence na gwojem

pobawić i jeżeli nie będzie mógł obalić reformy, 
a swego planu przeforsować, to przynajmniej za­
znaczyć chce w Warszawie, że me w szyscy chłopi 
pragną tej reformy. Dlatego agituje wśród włoś­
cian i namawia do wzięcia tłumnego udziału 
w tym zjeździe. Należy jednak zwrócić uwagę to­
mu stronnictwu, że niegodną, byłoby rzeczą wma­
wiać w chłopa, że jedzic w, celach narodowych do 
Warszawy, gdy tymczasem mus!ałby wbrew swo­
jej w o j stanąć przedw wiekowym marzeniom 
swoich braci chłopów, musiałby stać się wrogiem 
na zawsze swoich ziomków ze wszystkich dziel­
nic Polski. W ierzymy, że uświadomiony chłop r.ie 
lrojedszk do W arszawy, ale czyż wszyscy chłopi 
we wschodniej części Małopolski są uświadomię 
ni? Dlatego nie należy korzystać z ciemnoty i cią­
gnąć na pasku chłopa do W arszaw y po to, aiby 
wbrew swemu przekonaniu musiał sprzeciwiać się 
temu, czego pragną miliony. W  teft sposób dopro­
wadza się chłopa do tragedii, bo chłopa takiego 
przekbią całe pokolenia następne’

Ludowcy z Samborskiego,

Partyjne rządy.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, 15, października.
W czasie ukraińsKiej inwazji powstał w mie­

ście naszem Polski Komitet Powiatowy (P. K. K ), 
będący emanacją wszysik:ch politycznych grup 
poiiakich naszego powiatu. Celem jego było zasię- 
powaaie polskiego społeczeństwa wobec samo­
zwańczych władz ukraińskich i bronienie intere­
sów polskich. Komitet ten wydatnie zaznaczył się 
w czasach ukraińskiej inwazji, reprezentując ży­
wioł pulski na zewnątrz, broniąc praw polskości, 
interweniując w  „der jawnych sekretariatach11 % 
obronie czy to szkolnictwa polskiego, czy jedno­
stek polskiej narodowości, wypłacając zaniki nie- 
fuaigującym wówczas urzędnikom Polakom, wy­
dając swój organ „Znicz11, imormujący ogół o 
sprawach polskich i podtrzymujący, upadających 
:na dudni. Zasługa P , K. P . w  tem. waefeą; lecz w 
przeciągu pół roku jakżeż oblicze P  K. P . się 
zmieniło!

Po wkroczeniu w ojsk polskich (koniec czerw­
ca br.) P . K. P , przestało być reprezentantem o- 
gblu Polaków, gdyż opanowany przez P . P . S . dziś 
reprezentuje wyłącznie tylko kierunki socjalisty­
czne, różnych odcieni. Prezydium PKP. złożone z 
„robociarzy11 j ich sympatyków, interes ogólno­
narodowy podporządkowuje partyjnemu inte 
resowi.

Członkowie PKP. zagarnąwszy władzę w mie­
ście, wysługując się pantji socjalistycznej, spoczęi, 
na laurach, zazdrośnie pilnując swej władzy, niko­
go do niej nie dopuszczając. Charakterystyczną 
byia zbiórka urządzona w ostatnich dniach wrze­
śnia na cele partji socjalistycznej przez PKP. 
zbiórka urzędowa —- pierwsza zdaje się na obsza­
rze Rzpltej.

Ważniejszą jest jednak bie-ność PKP. w 
sprawie tak ważnej, jak w  kwestii Galicji wscho­
dniej. W  chwili, w  której losy tej części kiaju 
ważą się w Paryża przed komisją, nieznającą do­
kładnie tej sprawy, gdy drogą protestu i wieców 
należy wywołać nacisk na sfery decydujące 
1 zaznaczyć polskość tej części kraju, partja 
rządząca P . K. P ., — by nie drażnić Rusinów, — 
milczy. Gdy inne miejscowości urządzają mani­
festacyjne wiece, żądając przyłączenia stałogo 
Galicji wschodniej do Polski, Stanisławów wiecu 
takiego nie zwołuje. Wynikiem tej bierności była 
uchwała tutejszego Koła TSL., które zażądało od 
PKP. natychmiastowego zwołania wiecu polskie­
go w tej tak ważnej sprawie, oświadczając, jż 
w przeciwnym razie bez oglądania się na central­
ną władzę powiatową — jaką jest u nas PKP. — 
samo TSL. wjec taki zwoła. Ciekawiśmy, co u- 
czyni na to oświadczenie tutejsze PK P? Czy 
wzbudzi jr .ę  w niein dawna polska tradycja, czy 
bruąć będzie dalej w partyjnych utopiach?!

Ponieważ dotychczasowy organ PKP. „Znicz11, 
opanowany przez P P S ., przestał być organem 0- 
gólno-polskim, by przeciwdziałać rnoocio partyj 
nej, Komitet pracy spcieozn«-itarodowej na kre­
sach stworzył organ nowy, który pou nazwą „Kre­
sowca11 w ystępuj do walki z  programem partyj­

nym, w obronie praw ogófmo-narodou yeli. Nowy 
ten tygodnik, zajniując stanowisko krytyczne 
wobec dotychczasowych władz, tak powiato­
wych jak miejskich, zyskuje coraz liczniejszy 
zastęp zwolenników, którym na sercu leży ogólne 
narodowe dobro. Bo wiele jest do naprawy i w 
staapstwię i w magistracie, bo aprowizacja bardzo 
szwankuje, gospodarka marna, ale o tem napisze­
my w następnej korespondencji.

Do walki z gangreną!
Otrzymaliśmy następujące uwagi:
Na nie się nie zdadzą wysiłki bohaterskie 

naszej wspaniałej armii, niczego nie dokonają naj­
lepsze ustawy przez Sejm  ttciiw aiane, ani nie obu­
duje Polski nawet najbardziej konsekwentna i zde­
cydowana postawa rządu i „ege organów wyko­
nawczych, jeżeli społeczeństwo samo nie wesprze 
ich usiłowań samorzutnie zorganizowaną walka 
obywatelską z gangreną, która już w zaraniu życia 
zauruwa miody organizm cudem zmartwychwsta­
łej Ojczyzny i kopit dla Niej' grób rękami własnych 
Je j synów.

Korupcja, lichwiarstwo z,wane paskarstwem, 
złodziejstwo i lenistwo w straszliwej, obłędnej orgji 
porywają w swe sieci coraz liczniejsze szerozi 
wśród wszystkich warstw narodu. Zgnilizna ta 
szerzy się u góry i u dołu. Y/jzyscy 'to widzą i bia­
dają, że sj oimy przeć rozwartą otchłanią sromot­
nego upadku, ale nie widać poważnego zaczątku 
walki ze złem.

A przecież olb. zymia większość narodu jest. 
i chce zoT.ać uczciwy

Ody wróg zewnętrzny naciska, umiemy się 
zdobyć na bohaterslwo i zwyciężamy. Czyż nie 
stać nas już na odwagę stawiania czofa wrogowi 
wewnętrznemu,- stokroć groźniejszemu od zew- 
nęt rznego?

Najwyższy już c/as, by się ocknąć 2 togo ma­
razmu bezwoli i nieczynności. Wszystko, co uczci­
w e powinno pcHuć sobie ręc< i^kjtpić się dc be,*- 
wzsgiędnejś walki, a idąc za sicwa.n' wieszczą; 
.Niech każdy w swem kółku pracuje, jatc każe 
duch Boży, a całość sama się złoży" — niechaj 
każda warstwa naszego społeczeństwa chwyci 
mocno za mic-dę żelazną i wymiecie przede wszy- 
rj kieir, wdasne podwórko.

Odzywam się przeto do W as Koledzy i Kole­
żanki z pod koła skrzydlatego z apelem. Twórzd 
we wszystkich miejscowościach w  całem państwu 
obywatelskie korni ety kolejowe, składające się 
>z łudź5 o czystych rekach i niezłomnych charakte­
rach. Niech te komitety ułożą jednolity plan po­
stępowaniu, niech wypowiedzą otwartą walkę 
grasującemu wśród kolejnictwa łapownictwu, pa- 
dkarstwu, zło d zie jstw  i wstrętowi do pracy, nieeli 
badają i swierdzają fakty i niech wystawiają pod 
pręgierz opinii publicznej katżdą stwierdzoną zbro­
dnię, boć to wszystko jest zbrodnią przeciw cało­
ści i hezpieczeń# wu państwa, i niechaj oddają 
w ręce sprawiedliwości winowajców .bez względu 
czy jest nim radca kolejowy, czy zwykły ro­
botnik.

Oczyśćmy stajnię Augiasza, Która swem nie­
chlujstwem zajruwa nam powietrze w wolnej Oj­
czyźnie, a  na nieskazitelne dotąd imię polskiego 
kolejowca kłaść się ośmiela znamię hańb'' i 
W9iydu.

Rozpocznijmy walkę z gangreną u siebie, a 
pójdą za nami wszystkie inne warstwy narodu 
i wtedy PoL«ka stanie się naprawdę wolną i nie­
podległą.

W e Lwowie, dnia II. X. 1919.
Bogdan Krzysztoiowicz, sf. rewident kolej.

t e  f tn ie  m i n
n a  l i s t o p a d !



Sprawy polskie.
MIESZANE ODDZIAŁY KOALICYJNF ZAJMĄ 

GÓRNY ŚLĄSK.
Wiedeń. (PAT.) B . K. z Paryża. Najwyższa 

f«da konterencji pokojowej- odbyła pod przewoflui- 
ctwem p. Clemenceau pojedzenie, na którem po­
wzięła szereg decyzji co do wprowadzenia w ży­
cie traktatu wersalskiego. Szczególnie urządzenia 
wojskowe w obszarach, które mają być Aupcwa- 
>ię na Górnym Śląsku i w Szlezwiku stanowiły 
przedmiot obrad. Uchwalono, że wszędzie mają 
nyć użvte mieszane kontyngenty wojsk kr,akcyj­
nych,

M INISTER HANDLU W  ZAG ŁĘBIU.
K raków . (P A T ) W ..celu podjęcia najener- 

liczniejszych środków dla wzmożenia dotych­
czasowej produkcji, węgla minister handlu Szcze- 
ijiowski zwiedził zagłębia węglowe w Sosnow­
cu, Będzinie i t. d.. i stwierdził wielki brak 
środków przewozowych i wagonów. Minister 
o aly ł cały. szereg konferencji i wydał 
natychmiastowe zarządzenia co do usunięcia 
biaków i trudności tamuiącycK konieczne wzmo ­
żenie i podniesienie wyaajnośęi węgla

Przed pogromem 
bolszewików

P E T E R S B U R G  NIE J E S T  ZA JĘTY.
W ied eń . (P A f.) ,N . Fr. Presse" donosi z 

Kopenhagi: W  sprawie ostatnich wiadomości 
z Rewalu o upadku Pętzrsburgc donoszą, że 
wiadomości te n’e znajdują potwierdzenia i co 
najwyżej może być mowa tylko o nrsewrocie w 
Petersburgu.

INNS ŹRÓDŁA M Ó W IĄ  O ZA JĘCIU .
W ied eń . (PAT.) BK. i  Amsterdamy. *W ia- 

ao.ności nideś, u do Kopenhagi potwierdzają, 
wkreczerie jurtettićza do Petersburga, i  roft?  
rótkładówy “wojilc bolszewickich jęsl zupełny! 
Fiont bolszewicki został w wielu punktach prze ­
łamany.

N A JPRA W D O PO D ^BN iEISZA  W IE Ś Ć :
PET ER SB U R G  CHCE SIĘ PODDAĆ.

W ied eń . (PAT.' B, K. z Helsingsiorsu: 
Kronsztad wywiesił w piątek popołudniu białą 
flagę. Krasnoje belo zostało wzięte. Petersburg 
wysłał depeszę do judenicza. aby pertraktować 
co do kapittdacjl.

NA ŚMIERĆ ZA SPRZENIEW IERZENIE.
Kraków. (Tel; wł.) „K # jcr III.“ donosi z W ar­

szaw y, że odbyła się ram rozprawa przeciw pod­
porucznikowi Robertowi Safirovd i Kazimierzowi 
Kosteckiemu, obu ae Lwowa, oskarżonym o sprze- 
niewierzciile lekarstw wartości około 3.000 marek. 
Obu oskarżonych skazano na śmierć.

Uczczenie 
ks. biskupa Bandurskiego.

Wczoraj >9. bm o g 3 popoł. obywatel­
stwo miasta Lwowa ze wszystkich sfer zapeł­
niło wielką salę łow. .Gwiazdy", aby uczcić 
rąsługi k s . biskupa Bandurskiego. Na zebraniu 
jawiło się też grono radnych i przedstawiciele 
wojskowości.

Żebranfe z a g a ił : p Marjan D z i ę d z i e 1 e- 
w i c z  i zaznaczył, że ks. biskup jakkolwiek za­
proszony, nie mógł przybyć z powodu wezwania 
gu ńa uroczystość zjednor zenia armji w Krako­
wie. Następnie Odczytał list ks, biskupa, wysto­
sow ani do komitetu. v którym pisze:

„Najdrożsi Rodacy ! Pomni mojej z wami na 
polu narodowem współpracy, pragniecie, w szla- 
ehetnem uniesieniu uczcić w tym dniu wielkiego 
w Polsce święta, wielką ideę wolności i niepodle­
głości, co nas wszystkich wiodła ku lepszej przy­
szłości, ku wyzwoleniu. Tę ideę dziś macie zamiar 
uczcić, a nie człowieka, który miał szczęście 
uroćHć się Polakiem i w ru  z wami oracować 
dla Ojczyzny

Tej idei hołd składacie, a nie człowiekowi. 
Nędzę i f  ud wojenny przetrwaliście odwa­

żnie i śmiało po bohatersku i rycersko sprawi­
liście się z najeźdźcą okrutnym i okryliście się 
sławą nigdy, nie gasnącą, jako strażnicy kreso­
wych stanic Rzeczypospolitej polskiej. Wam naj­
drożsi rodacy dzięka należna, wam cześć wieko­
pomna ł“

Na przewodniczącego zebrania powołano o. 
8  i * c  h o ń s k i e g o ,  uczestnika powstania 1863 
roku, który wspomniawszy krótko o zasługach 
ukochanego biskupa, wyraził mu podziw i 
cześć Następnie radny cyr. M a j e r s k i  przed­
stawił w dłuiszem przemówieniu pracę ks. bi­
skupa Bandurskiego na polu narodowem przeoi 
wojną i w czasie wojny.

Imieniem kobiet poiskicn przemówiła pud. 
J a w o r s k a  Marja, zaznaczając, że cpołeczęń 
stwo polskie, a przedpwszys <uem nasze miałto 
pragnie zatrzymać wielkiego Kapłana pośróu 
siebie i nie pozwolić,, ahy nadal miał spozywzć 
gorzki chleb wygnania.

Po tych przemówieniach przew odaczący  
odczytał rezolucję, zawierająca, między irmemi 
następujące ustępy:

„Nie było szpitala ani oddziału, w któiyin 
służyli Polacy lub placówki Legionów, ęazieby  
ten wielki Kapłan nie był. Odwiedzał więźniów 
stanu w Marmaros Siget. albowiem ukochał ca­
łą duszą żołnierza polskiego. Dzigkl jego po­
święceniu żołnierz nasz czuł się mn ej samo­
tnym i c z e r a ł  Siły do aaisżego wytrwania. 
k Tążdy w idzi: w nim jednego z iiaj;«p9ŁyCłi 
Syrtow Ojczyzny i przywódcę ducsiuwegołołnić^ 
r/a  polskiego.

Miejsce zasłużone przez ks. 8  skupa Ban­
durskiego to posterunek, na kiotym mógłby 
stale piacow ać dla żołnierza polskiego. *

Następnie zebranie uchwaliło odpis rezolu­
cji pfżesłać Naczelnikowi państwa i sejmowi. 
Rezolucję, która pójdzie, do sejmu, będzie wy­
łożona w sklepach P- Hawranka, pi. Marjaęki 
1. 10, oraz if p. Bromilskiegc, ul. Legionów.

Po uchwaleniu rezolucji chói „Łeba" o d ­
śpiewał kantatę i szereg pieśnf patriotycznych.

Kronika.
W* Lwowie.
— W iece ludowe w pow. lwowskim. W nie-

dziele^unia 19. bm. odbyły się dwa w itce ludo­
we, jeden w Ostrowie piży udziale delegatów 
z siedmiu okolicznych gmin, drugi w Slemi&nó 
wce z trzema sąsłednietnf gminami przy udziale 
około 800 uczestników. Referentami by«i poseł 
Bryl i dr. Gagatek. Szczegółowe sprawozdanie 
podamy w jutrzejszym numerze

—  Wiadomości teatralne Premiera „Kawia­
renki" odbędzie się we czwartek 23. bm. Rolę głó­
wną — kelnera Alberta — w czwartkowej pre­
mierze grać będzie p. Obornicki. W  następnych 
przedstawieniach naprzemian grać 'będą tę rolę 
Pd Okornicki i NcwaokL

—  Milbmowó kradzieże kolejowe. Podczas 
inwazji ukraińskiej zginęło na głównym dworcu 
we Lwowie mnóstwo pakunków, przdstąwiają- 
cych wart iść milionową. Śledztwo karne wyka­
zało, że w kradzieżach tych pakunków hrali też 
udział wyżsi urzędnicy kolejowi. Jednego z ujch 
naczelnika magazynu Maksymiliana Mrozow/skie- 
go już aresztowano, a dalsze aresztowania u- 
rzędmików kolejowych nastąpić mają w  najkrót­
szym czasje. Bagno korupcji i uradzieży coraz 
baruziej cuchnie. Sądy karne i cywilne rozpatniją 
mnóstwo spraw o  jarownictwo, nadużycie wła­
dczy, kradzieże i oszustwa. W niedługim czasie 
rozpisaną zo=tamr rozpraw* w brudnej sprawte 
antągn^Uawe^ Latycżicąiiabyiispć. o  luunprtąacjfe.

śleaztwo prowadzono w s-ldzte pclowytr D. O. G. 
i D. O. E. Obcnie chodzi o t», aby sprawa ta pro­
wadzoną. zosuła przez jeden tylko sąd, kcóry dla 
tej spi awy Zostania wyznaczmy. Jak wiadomo, 
śleozwo w aferze automobilowej prowadzi się już 
od sierpnia.

Druga sprawa o sprzedaż 20.000 mundurów 
wojskowych handlarzom żydowskim jako szmaty, 
prowadzona także w przyssńe§Źppen\ tempie. Cho­
dzi tu o spuedaż 2 i pól waigona mundurów. Skarb 
państwa stracić mial na tej malwersacji około o 
milionów koron. Winnych tych zbrodni przesłuchu­
je  sędzia śledczy we Lwowie. Cieszynie i W ar; 
szawie.

Sprawa porucznika Janza o kradzież pół mi­
liona koron z kas żandarmerii polowej również- je»t 
rozpatrywaną, a oprócz tego także w dalszym cią­
gu sprawa kradzieży cukru z lmgezym w woj­
skowych.

Pogłoski o grożątem zamszów amiu fibra wy są 
wy ssane z palca, je:<t to wiprost wy kluczone. Poża- 
danem jest tylko, aby śledztwo zos> ało przyspie­
szone i aby nareszcie się dowiedziano, że zbrod­
niarze przykładnie zostali ukarani.

N a cz e ln H i P. ństwa nortaimwienie 'i z disi* »©. 
fcanrańował p. Hipu ;ta Mroiowahiego Radcą i człon- 
Ifltm kolegium Najwyższej Izby kontroli państwa 
w Warszawie. B3*ó

NEKROLOGIA.

M m i i  H w im lirt  h ąb  uw a t o i s n
zasnęła w Panu p j  długich a ciężkich cierpienia, a 
zaopatrzona św. Suknimeniaitu w 26 rn/.u życia 

dn a 18. października 1919.
Na obrzęd pogrzet owy, który odbędzie się 

Unii 20 o 4 f 'J  po fołudnio z domu żałoby przy 
u -P o ln e j 17. zaprasza ą  w głębokim sm it:u  
pogrążeni t . o . z l c e  x  piadxeńttKicrem . (S37a

t

za aussę ś. p.

h r»  B io k ik ie f
odprawione zosiam e w kościele aręhikatcdraluym aa.

paź ziemika o g (1-ęJ rano. ŚiWT

N ^ D E S L A B E .

Z g in ął pies, wilk syberyjski, nazwy „Sy­
bir" maści czarno żółtej, uprasza się znalazcę 
o łaskawe odprowadzenie za wynagr. Ossoliń­
skich I I . Biały krzyż. 6 3 l3

B A C Z N O  t f !  S E N Z A C JA !

DZIŚ P8ENIEDA!
w lrIJIARYSIENC£>;< i ,i^OP£RVIKU<
Od poniedziałku 20, bm *ź do odwołania

HntEntP,: iy M l  H . E W E R 8 A
w  6  e m o c jo n a l n y c h ,  w ie lk ic h  ę z y i s i e o n  p . ł .c

9ŁR90HE
M uzyką podwojonej orkiestry kacneratiiel 
doborem  rep ertu aru  podnosi Jeszcar demo- 

nizm ntulcL 1 IR

KURJfR LWOWSKI * dnia 2*.. Października ’ 1919. Nr. 28^ ' ' 1 ■

fC»?uo L C » #  wyświetlają cd 21  bm ftCino
Bspaniały drama! w 5 część firmy HORDSSK*

Dzieci słońca
A t r a k c j a  I Dzieci w P0la:h l» a i t i? ś > . A t r a k c j a  t
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Obiady z V dati za h. 1Z*59 M a r ia n ?  La so ck i
Lw^w, pte M i i  a 'k i 9. I. p.ę‘ro

O Q Ł Q S 2 £ N i A .

Ha ogólne żądanie
p
i

jeszcze i ’iko dziś 
20 50 bezwarunkowo 
po a*a* o s t a t n i

HfJ flHTE CHUSTO
w yłącznie w kit.ie „ L U X *‘  (Pasaż Mi flasza)

Bdmhrira dnia Zl. i. nt S E R IA  2 . ^
SkismeaM „UCIECHA1* S E R IA  3 .  

PASAŻ** S E R IA  4 .

| Dia Pp. Leśniczfch
Emeryt wojskowy, wyższej 
|kates*orji, poszukuje na dłuż­
szy t :» f ; umieszczenia na 
lelaiczówce w pobliżu w ię­
kszego miasta luk stacji ko­
lejowej. Wymogi t Cichy,/ 
schludny pokój z usługą i 
dobry (riie wybredny) wiU. 
Zgłoszenia pod „K. B .“ Co 

administracji. 3304

'y r r e d a m  futro damskie 
—*  kangurowe do p ze- 

robki, frak męski prawie 
nowy i torbę myśnw|£jj| 
Tarnowskiego 14, drzwi 6.

6 '3 3

PIECE kom;nki i ku­
chni?. kaflowe 

przestawia tanio systemem 
zagian cznyra, którym za­
oszczędza się 23 procent 

oraz wy ouw . wszei- 
reperac i - z kres ka 

f ar siwa wchodzące. But 
mankiewicz. Polna 6. 6357

»»*

K rajow y Związek handlowy we Lwowie
u lica  L in a e g o  6.

zakupi zaraz ino wagonów ziemniaków oraz Ka­
szę, jagły, fasolę także grzyby suszone, nfód 
pszczelny i wszelkie artykuły spożywcze. 7337

Sp r z e d a m  palto nowe,
materja pizedwoonna, 

wielkość średnia. Wiado­
mość Sykstuska Uf, parter 
ostatnie drzwi na prawo.

5 i s
a m ie n ic B  II. p., 6 lat

wolnych, 8,500 m. o- 
giodu, stajnia na 4 koire 
z powodu wyjazdu w łaści­
ciela zaraz do sprzedania 
Zgłoszenia: Don. Ajenc.
han llowy. L.wów, Batorego 
4, li. p. 3771

Kupno i sprzedaż.

M a  sprzedaż piękne pra- 
3 *  wie nowe suknie wie­
czorowe i dzienne oraz fu- 
erŁo z czarnych baranków. 

Ossolińskich 11, I. p., od 12 
do 1. 6201

F j i r o  męski i K angurow e 
sprzed im. F. iedric liów  

7. II. p„ drz«Ai 12. 6300

N a u k a  i w v r h o w a :i le

Sh c s i t a e z k j  uniwersy- 
retu, sierota przyjmie 

; lekcję z klas ludowych, gi- 
-iiiiiaziatnych albo zajmie się 
dziećmi za obiad lub pró- 

.wiu .ty. Zgłoszenia pisemne 
pod Praca** do aJm inistr.

6222

ekonom 15 lat 
* *  praktyki w większych 
skarbach, mł 'dy, energiczny 
poszukuje miejsca we wię­
kszym map.t u na ordynarję. 
Zgłoszenia listowne do a t- 
r.. Istr.rcjl pod „Burak cu­
krowy0. 6351

stare f jt r a  w 
każdym stanie. Maga­

zyn Futer A. Knopf, Lw w 
Kil Oskiego 1. 6248

■ o d p o r o c z n y  ku s uia- 
'«• tury śernir.arjalne] istnie­
jący rek dziewiąty prowa- 

'dzoi.y przez zawodowe siły 
'nauczycielskie przyjmuje
'wpisy codziennie o.l 7—8 
(W ieczorem . Zarząd, Zaelia 
rjew itza 3. 6281

K i d o w a  po nau.zycieiu 
■ "  lat 30 z 3-Iiin. synkiem 
ooszukuje posady do wdow­
ca jako zarządczym domu 
i ofciekUflka daiea. poslida

■ u ir3  m ę.kie, damski?. 
Teresy 22. 6373

a jt a l t o  męskie zim ow e,! 
* surdut, zarękawek f j -  

trzany uo sprzedania Ńa- 
bielaka 8, drzwi na prawo 

6257

KOM-SOWy
X- B r o ź e l r .  
we Lwjwis, u. Eatowyo ł

II. piątron s t r u k e j c  pisemne dój 
eg ..aminów szkół po- POsREDN CZY pi*y kupne 

w sze.hiych, ludow ego! w y-i prz.dąży reaH ośu. mająt- 
dzi.iłowfgo grupy 1. iwysyłaków la-ów, fabryk, młynów

kilkuletnią taktykę, dobre Zarząd Itursów,' Zacharjewi 
. ola renia i fępfjsych aomów.jcza & 1026
Zgłoszenia Iśtow . do aam i-'—— -  
nistracji pod „Praca**.

sn stitu trtce  fran gaise
■ donuc des Icryus parti- 
culićres et des cuurs. Es 
ceilente methode — Chmie 
Iowskiego 9, porte 6 , de 
11—12 h. et cle 5 - 7  h.

6303

wszelkich interesów nąi. 
dlo’ ro pi „jui/alourych : dzie­
rżawa.! na1 cel ,c a majątków. 
ZAŁATWIA szyb/co najm a- 

m żliw sze operac:e kom sow e:
6298 E T o * * * * * *  4 m;le od Lwi-I 
 '■  wapOvvi.it iiłcjew -dhO ^j i  0Dei*,c

i7Ó\v. w tern O 1»gii 10 z,,ws:ze. Operac

Różne.

Posady i  p race.

i|f ierownika stajni sa 
t " »  mouz e.nego \ oszu kj 
i,e natychmiast Spotka „BU­
DULEC*. R efektuie się tył 
«n na pierwszorzędną siłę. 
Zgłoszenia osobiste w S e ­
kretariacie Spółki „BUDU- 
,LEC“ we Lwowie przy ul. 
Kopernika 1 :5  mezanin.

6279

tepiany i
najbardziej zniszczone 
reparuje fabryka M. 
Szkielskiego. —  Lwów, 
Ossolińskich 10. 4274

orne budynki w 
dobrym stanie, cena zą 
morą 2O0OK. Również kilka 

m fm S Ifo lw rrIió w , kamienic rento- 
, . - — jwnych ma na sprzedaż
m ia n u  i',.FORTUNA* . Lwów ul. Frit- 
yiu.ll. Ufljdrychów 8, Ul. p., od 2 -  5.
r  6237

A a t y c z n e  zegary z b .ą  
* *  zu, stó ł aiubastiowy, 
st lik mahoniowy i inne 
orze Imioty sprzedam , 

In sty tu t I r K a r s h  o-ko Chmielowskiego 5, U. p , 
I  s m e t y  q ]  n y  leczy 3 —7 popoł,

De n t y s t a
niprwaze

t e c h n i k
pierwszej s ły poszu­

kuje lekarza do pro wadze­
nia zakładu ewentualnie do 
zawarcia spółld. Oferty pod 
„Paladium** do biura dzien­

ników Uuchst.ib, ul. Legjo- 
nów 21. 6381

p o s r u k d j a  jię  na wieś 
■  nauczycielki do przy­
gotow ana paafenki do nia- 
tnry scm iEarjalnej. Pożąda­
na gra na fortepianie. Zgło­
szenia Piaskowa 18, Mayer 
Lwów. 6230

wszelkie choroby skórne 
twarzy, usuwa elektryczno- 
ś-ią  brodawd, włosy, olamy, 
blizny, piegi i zm arszełci 
twarzy. Masaż ręczny i ele­
ktryczny odmła Izająey cerę. 
Leczenia chorób w 'oiów  i 
f rbowanie Dr. Pilecki, plac 
Dąbi owskiego 1, róg Sien­
kiewicza. 5363

E l e g a n c k i  oficerski
pt.iszcz nie noszouy. 

Okazyjnie do sprzedani i.
Głęuoka 14, !5. p , schody IV.

6309

BUBęskie kapelusze, mięk- 
■”  kie i ‘werde przera­
b ia m  capełnie nowe. Pie.w 
sza Krajowa Fabryka Ru­
dolfa Neuwelta we Lwowie 
B a onowa 3. 6  74

•ft jn b a z 13-łetnim chłup- 
A#1 czyaiem poszukuje po­
sady do zarządu domem za 
skromne . wynrgrodzenie. 
Ul. O lertyńska 6, I. p ,  nr. 
drzwi Vi 632 1

Inteliflentna par.ienKa z 
ukończoną szkołą han­

dlową, pisząca biegle na 
maszynie poszukuje odpo­
wiedniej posady Zgłoszenia 
pisemne do administracji 
pod ,,Posnda“. 631ł

do roboty, 
damsKie koi 25—30, 

męskie Koron 18—25, przyj­
muje fabryka ul. Krakowska 
11, L p. 0345

koron 
pożycz­

ki w całości iub w części 
udzielę na drugą hipotekę 
-ealności Iwows •■lej przez 
Dom komisowy HIPOTEKA 
Juliana Wojtowicza. Lwów, 
Sapiehy 9. 62)6

628i.

P r . .  j_ i i c  za łożić wię­
kszą biblotekę d'a mło­

dzieży szk., kupi ■ w dobrym 
stanie ksi. ż d o różnej treści 
Ha tego wieku. Zgłoszenia 

listowne, j ikoteż wybrane 
książki kierów ć nal.-ży ul. 
L stopada 52. Szkoła ^ord* 
nowska. 63t5

n ston, 'i' strrjalu  o ia io w c '0  
bu ow onego, maszyn n i-  

rzędzi rolniczy ‘h i wszelkich 
ariyKułów w gom odarsiwi ■ 
i przemyśle potrzebny-h. 

DC STAR 'ZA wszelkiego ro­
dź i]u środków spożywczych 
dla hurtowni, ko lsumów. 
sklepów spożywczych i

zrzeszeń. 
PRZYJMUJE rep eze i t i c j ’  i 
aje.itury f ni krajowych

i zagian cznych. 6372

M ieszkania, 
w  — —

p o k o ju  kawa erskie - o 
■ ciepłego w VL dzielni­
cy poszutcui ur/ę nik. Zgło- 
s enia uprasza do rą ; por- 
ijera Binku, 3-go MaU 19.

I « „M. K. *. 6284

S ło m a  w okłotkach w 
każdej Ilości do sprze-

wybrane 8 >  wielkiego ła-
y? f an.c i“  dnie umeb owane o 

pdkójh dla małżeństwa w 
ś ó Jmieściu. O b isy pou 
„Piacę 400 K miesięcznie** 
do admini.it acu. 6 49

ffoo.oca

dania, ul, zewczeuki 1.

i i d  pszczelny do sprze- 
IIWB dania w Każdej ii iści 
ul. Szewczenki 1.

Żakiet krymski z ładnych 
drobny, h baranków 

sprzedam okazyjnie za 12 
tysięcy koror w sklepie 
Wp. Augustyna, pi. Kapitul­
ny. 6319

W y i a j n ę  pani
z obyw itcLkiej roddny 'y ‘ko 
za prowi nty dwa z kom- 

6317 fo t?m umeblowane pokoje 
(kuchnir., łazienka, gaz, i le- 
k ryki). Zgłoszenia pisemne 
do adrr uistracji pod „Koin- 

f >rt“. 6 (64

kupna
30 do

budvnkami lilb Adam,
j  o r t e p la n  Heizmunna 

L rdzo dobry jest wc 
Lwowie do wypożyc enia 
x tern, że późnie* st je  się materjału 
własnością w yp'życz ijące-|dulcowego. Dfe ty sl lada ‘ : 
go, wint om. iść u p. Kellncra Dom Ajenc. iraudlowy, Lwów 
w Z mnej W od ze. 6369 B a o rc  o L

p o s z u k u j e  do
® kilka majątków'
100 morg. z 
bez w Galicji kilka mł/nów, 

opałowego i bn

fO ó w z u k u ję  noko u k .wa- 
■ ler <iego z  urneblowa- 

i osobne inmcm, ob dugą 
w ejś.iem  w okolicy Techni­
ki i poczty. Dubanowi z 

Technika. 6329

> u « h n i a  domowa otwar- 
■*» ta w Rvn u I. 8, wy­
daje obiady z 3 dań 7 ko- 

637Iron, kol irje  4 koron. ' 63.33

Zaszczytnie znsna polska placówka przemyśli 
pod firmą „Pierwsza lwowska maszynowa fibry 
ka konserw jaizynowych*' zawiadamia Sz. F . T. 

Publiczność że już

przyjmuje zam ówien ia  na
znaną z dobroci jciwzon^ f -p u sto  znakomite 
kis—une ogś^Ki w beczk u h  kapustę w gło« 

w ach do Kiszenia i kartofle
codziennie w kant ize fabrycznym przy 

u l. K i liń s k ie g o 1 .1 . (od g. 4-G wiecz. osobiś ie). 
Przyjmuje również z kuchen wojskowych z b n- 

.sumów urzędniczych, burs, szpitali restam acji, 
sklepów spożywczych i djmów prywatnych pró­
żne beczki do napełnienia za uprzednim porożu 

mieniem sie.
Odbiór beczek i dosiawe towaru na żądanie 

uskuteczniam własną furmanką. Zamówień z 
prowincji w tym roku jeszcze n e przyjmuję 

Za do ychczasowe wzgiędy i zant uiie dzię­
kuję Sz. P. T . Publiczności i proszę bardi. ) o 
dalsze łaskawe popalcie. 6305
Zastępstw o loterii klasow ej R. G. O.

Z wysokiem poważaniem 
Michał Augiist Zandler.

I

Spieszcie się
2 odnowieniem oraz kuonęm lotów  do 5  
(ostatniej) Wąsy Polskiej Loterji Klasowej na. 
Inwalidów. Ciągnienie rozpocznie $ię 29 bm. 
i trwać będzie trzy tygodnie. Każdy di u i 
los wygiąć tn u s i .. — . Ceną V* k. 35*
V, k. 7 0 — , ‘|, k. 240'—r O ówna wygr. 

k. 500.00U —. —  Dom Bankowy

S chu lz i Chajes
Lv*ow, pl.M arjacki 7 . tó g a l. KoperniKa.

38:«s

MIM? i IKicz*i; pwiianą!!!
Pożywkę dla dsieci s w r e iw  I l ekonw s. 
losceatkw , grznda,e hartóyrnie i detojl.

W a c ł a w  B a r a b a s z
we Lwowie ul. Pańsk a I. 5 .  6191

dla p. kupoAw po cen ach  faorycznych .

Ifrzew a  bpałtw ego
w większej ilośc: w wagonach zahtpi Przedsię­

biorstwo Hmtilowe 
Bolesław  Hilki W ilhelm W iśniewski i Ska 

w Krakowie ul. Geriru ty 5  6 2 J5

Doborowe
TOWARY BŁAWATNE

v ein y , flanelKi, zefiry. Jedv;abie  
w różnych kolorach I fócienua.
— —  —  B a rch a n y . —  —  —  

p o  n a d z w y r r a j  n i s k i c h  c e n a c h
poleca nowo otwarta f rm a: 3866

St. Smalski i A. Wilczyński.
Lwówui. MALICKA 1 .5 .  diw n ant. WP. Wewiórski go.

Dużw tarlak parowy poszukuje '  
buch llera i kas era

tenże musi we szelkich robotach rachunkowych
być wprawionym oraz nu ii być biegłym ko­
respondentem w języku polskim Kat * U z lepszej 
rodziny ma niurwszenstwo. Ofe ty z podaniem 
pensji pod Stalą posada da biura r iz ienn ikóvr  
Buchilaba Lwów Legjo.iói.v s l. 6358

% Urukarm ^ohluejt uwyw* Luoit«zcxjizui i. 3JU


